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Ten zawsze go czyta

Maizor, Mazen ties, INGTek. X r. - CENA 3 CENTY.Secout Camat New Terk Post Ofice, Mew

Bolszewicy mielizamiar wysadzić Lwów w powietrze
 

Davis mianowany kandydatem na prezydenta

 

Prem. Władysław Grabski otrzyma

dalsze pełnomocnictwafinansowe
 

SEJM POLSKI ODRACZA SIĘ -

NA FERJE LETNIE 15-60 LIPCA

Reakcjoniści prowokują robotników w procesie %i

flowskim

\ (RADIOGRAM „NOWEGO ŚWIATA")
WARSZAWA, 9 lipca. - Sejm zaczyna ferje letnie 15-go lipca.

Premier Grabski otrzyma żądanie pełnomocnictwa dla kontynu-
owania sanacji skarbu. Obecnie w polskich stosunkach państwo-
wo-parlamentarnych wywiązała się sytuacja ignorowania Sejmu
przez ministrów pozaparlamentarnych jak Miklaszewskiego, Za-
moyskiego i Wyganowskiego, którym w Sejmie wyrażono nie-
ufność, z czego panowie ministrowie jako ministrowie pozaparia«
mentarni nie sobie nie robią.Proces krakowski jest prowokowany przez mędziego przez
wodniczącego Markiewicza oraz prokuratora Sozańskiego! który
namawiał sędziów ławy przysięgłych, aby odłożyli rozpurawę do ,
następnej kadencji, by jesienią dobrać endecki skład sądu.

„Jeszcze chcą króla"
Napi‘afl dla „Nowego Świata" T. W. DŁUGOSZOWSKI

|
Ostatni; król polski, Stanisław August Poniatowski, wielki

lowelas, męcenas i nałożnik carycy Katarzyny - pozostawił po

tobie wspomnienie wyjątkowej zniewieściałości, do której zresztą

dochodzili stopniowo wszyscy panujący, nie umiejący panować

nad sobą, mimo, że panowali nad miljonami „wiernych podda-

 

Jeśli przyjrzeć się galerji „pomazańców Bożych", co Polsce

królowali - to z wyjątkiem Śmiałych, Krzywoustych, Chrobrych,

Eprawiedliwych, Jagicliow, Batorych i Sobieskich - reszta to-

warzystwa byli to nicponie pierwszorzędni, kumani rodowo ze

wszystkimi bodaj „domami panującymi". -Monarchowie bowiem
tworzyli wyjątkowy ..internacjonal", złożony z ludzi specjalnie

urodzonych i rodzących się do panowania. Dworskie koligacje,

krzyżowanie wielkich książąt z wielkiem! księżniczkami, ofiaro-

wywanie t zw. „ręki" (mimo, że ręka, jako taka, najmniejszą
mhk; odgrywała) proponowanie tronów - wszystko to było wiel-

ką międzynarodową licytacją królówi cesarzy, Szwed zjeżdzał do

Polski (czy z Polski) na panowanie, niemiec (częściej niemka)

do Rosji, francuz do Hiszpanii itd. Królowie urządzali przetargi

i handlowali koronami tak samo, jak ich poddani skórami, czy

żywym towarem.

1 kto wie, czy typy królów - cesarzy i ish potomków nie dały-

by się zaliczyć do najbardziej międzynarodowych pod względem

gatunku krwi, mieszanej ze złączenia Habsburgów, Romanowych,

Koburgów, Hohenzollernów, Burbonów | innych wysoko-urodzo-

nych, a spadających do stóp gilotyny lub do poziomu umysło-

wej nie-mocy.

Gdy Polska, tracąc niepodległość (1772), rozstawała się z „kró-

Jem Stasiem" - trudno było rozmyślać, „czy lepiej, gdy król jest,

czy też, gd'y go niema?" Nie było Polski, nie było króla, tego

typowego przedstawiciela darmozjadów, rozbawionych próżnia-

ków, utrzymywanych na koszt społeczeństwa.

Lata politycznej niewoli - zmusiły zwolenników dawnych

elekcji królewskich do myślenia o... własnej skórze i o wierno-

poddańczej służbie trzem zaborczym imperatorom, którzy chełpii

„się polską czołobitnością przez sto lat zgórą... Prawo mimieri.

Literatura rosyjska stworzyła nawet specjalny typ „poliacz-

ka" (nie polaka), z którego drwił Tołstoj, Dostojewski, Aridre-

jew, Czechow, Gorkij i Kuprin. Austrja. położyła czarno-żółte bar-

wy na wyłogach wytartych ekscelencyjnych fraków polskich hof-

ratów, którzy do dziś dnia, jakby na pamiątkę, ufrańcowiają się

jeszcze bakonbardam! a la Franz-Joseph. Niemcy wyrobiły kar-

ność i potulność „fuer Kalser und Vaterland", którym nawet pa-

nowie piastujący dziś wysokie god 1 w Polsce niep , nie

odmawiali w parlamencie głosów na kredyty wojenne...

(Ciąg dalszy na stron, 6-j).

 

  

  

NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYC

DOSTARCZONE NAJPÓŻNIEJ W PIĄTEK 1
WIECZÓR

4 DROBNE OGŁOSZENIA

|

  

Tuż przedemną spotkał mat| żonę i zaraz oddał jej małą żół-i tą kuper-tg. widocznie z tygod-
'/ niowg pejda.

|_ Za chwilkę przeszło obok mnie
| pięć, ślicznie ubranych i weso-
lych flaperek. Na moves pewnie
zdazaly, albo do Olympic parku.
I tak jednym ciągiem idą sobie
tam i z powrotem mężczyźni, sa?
mi, w grupach lub w towarzyste
wie panien. Idą Polacy, Rusini.
Litwini Ajrysze, Żydzi, i nawet
murzyni, bo to kosmopolitański
narożnik.

,) _Stałbym dłużej i notował ob-
serwacje, ale jakoś zaczyna się
niebo chmurzyć. Zanosi się na
deszcze - trzeba zmykać

N Edal.

 

Kobieta pokąsana przez

wściekłego psa

Paterson, N. J. 8 lipca. - Zo-
na fabrykanta jedwabiu, pani

|! Buxer, podczas gościny!u pami
| Martin została pokąsdha przez
| pokojowego pieska pani Martin!
a Prywatny lekarz po opatflénx‘u’;
| ran pani Boxer i innych gości,
wroddał małegopieska Jajskednym
Japonji do. Rosji , fest "zatwier=Y
dzenie przez Japonę układu ro-
syjeko-chińskiego, mocą które-
Ro bolszewicka Rosja otrzymuje
połowę kolei wschodnio-chiń-
skiej,

--- ›
Bratobójczyni ma nadzieję

być uwolnioną

YONKERS, N. Y., 9 lipca. - An-na Bobar lat 14, która w ubiegły pig-tek zabiła swego brata uderzeniemnoża w piersi, wierzy, śe będzie u.wolniona od wszelkiej winy ponieważzabójstwo jej

/

brata było

.

prostymPrzypadkiem, spowodowanym którniądziecinną, i nieszczęśliwym zbiegiemokoliczności,
 

Lotnicy amerykańscy w dro-
dze do Akwa

BAGDAD, 8 Hiper. - Lotnicy ame.rykańwcy przybylł dzisiaj do Dagda.du z Persji z zamiarem odlotu we
tawartek rano do Aleppo w SyrjiOstatnia podróż z Karachi w Tndjach
do Bagdadu w Meropotamji - #Obyla
sie w jak najpomyślniejszych ws.
runkach.
 

Zaburzenia polityczne
w Wiedniu

WIEDES, 9 lipca. - Jede
osób zostało ciężko fannych "::-::?

kiem starcia pomiędzy robotnikami
& narodowemi socjalistami z organi-

mcf! Swastika, którzy podczas Cwi.

czeń zaatakowali robotników i clot.

ich Czterdziestu narodo.

ch socjalistów organizacji re

€zinych zostało arosztowanych za na.

ruszenie spokoju publicznego

 

 

Spekulanci bolszewiecy ka-

rani śmiercią

LENINGRAD, 9 lipea. - M. Bree.

ker przewodniczący rządowego sto.

row

 

i , %-
rektor tego stowarzyszenia, 1. Szul.

kin ngent podróżujący tej samej or.

zostali skazani na śmierć

ra sum skarbo.

wych przy kupnie 1 sprzedaży mate.

rjałów Tokciowych. Markow dorad-

| ea prawny tej kompani został ska.

zany na dziesięć lat. więzienia

SAMOBÓJSTWO POLKI

SAYBRVILLE, N. 1, 9 -

Pant Biurga znfachęcona do życia z

powodu gtraty meta 1 syna w przy.

| stępie rozpaczy powiesiła się na

sznurze używanym do wyciągania

wiadra z zaczerpnietą wodą ze stu.

| dat. Z tej samej studni czerpały wo-

dę cztery sąeiodnie rodziny Gdy

brakło sznurka wszczęto poszukiws.

| nik 1 znaleziono timus już zwłoki
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Piekielna maszyna wykryta na czkarl- spiskowiet, 'ktoty ją'
podłożył aresztowany

(Polska Agencja Telegraficzne)
WARSZAWA, 9 lipca. - Za-

mach na wysadzenie w powie-
trze wielkich podmiejskich skła-
dów amunicji we Lwowie został
udaremniony. Spiskowiec, który
podłożył pod składem amunicji
pieklelng zegarową maszynę,
został aresztowany.

Nieszczęściu olbrzymiej ka-
tastrofy zapobieżono dzięki
tylko wczesnemu odkryciu pie-
kielnej maszyny. Aresztowany
spiskowiec wydał kilku swoich
wspólników, którzy również z0-
stali aresztowani.
Wiadomość ogłoszona przez

pewne pisma warszawskie, ja-
koby poseł Skirmunt prosił rząd
angielski o dopuszczenie Polski
na międzyaljancką konferencję
w Londynie w dniu 16 lipca,
została urzędownie zaprzeczo-
na.

(Associated P
WARSZAWA, 9 lipca. - Bolsze-

wiecy szpiedzy usiłowali wczoraj wy.
sadzić w powietrze arsenal Iwowski,
zawierający przeszło 200 -wagonów
amunicji dla -wszystkich -rodzajów
broni.

Szpieg bolsewitki przebrany za
robotnika w arsenale pie»
kielną maszynę, której wybuch byłby
spowodował wysadzenie w powie-
trze całego arsenału i miasta powo-
dując większą katastrofę od tej jaka
spotkała Warszawę ubiegłego roku,
w przed kilku tygodniami. stolicę Ru-
munji. z

Zbrodniery czyn
kiego został udaremniony przez jed-
nego z robotników arsensłowych, któ
zy szybko akcję unłoszkodliwij pie-
kielną mfaszyna, ujmując równocześ-
nie szpiega, którego oddalgł ręce po-
liejt, 4
Po przeprowadzeniu śledztwa przez

władze policyjne okazało sig, że are-
sztowany szpieg bolszewicki przybył
przed kilku tygodniami z Rosji i na-
wiązał łycznpść z kilku bolszewickie»
ml agentami na gruncie
Gdyby podłożona przez szpiega ma.

szyna piekielna była. eksplodowała,
byłaby spowodowała większą kata»
strofę, aniżeli wWarszawie, n ostat-
nio w Bukareszcie z powodu ogrom»
nych zapasów materji(ów wybucho-
wych znajdujących wię w okolicach
Lwowa

Wysadzenie czwartego fortu i cy-
tadeli w Warszawie1-50 paśdziar-
nika zeszlego oku było spowodowa-

    

 

 

śledztwo
zagra-

ne, jak przeprowadzone
przez spi

nicznych.

Tunel pomiędzy Anglją
i Francją nie będzie -

budowany

LONDYN. 9 lipca. -- Premier
Macdonald. oglont dzisłaj w parła.
mencie, że rząd postanowił nie za:
twierdzić planów budowy tunelu pod.
miejskiego łgczącego Anglię z Fran.
cją. Rząd uzasadnił odrzucenie pla»
nu faktem, że korzyści z tunelu by-
lyby mniejsze wniżeli szkody jakie
przedstawialby tunel z punktu obro-
ny wojskowej Anglii. =*

Nieurodzaje w Rosji powe-
dem zgody Rosjii Nimiec

BERLIN, 9 lipca. -- Groźba gło
du w południowej Rosji zmusza
rząd bolszewicki do nawiązania
z powrotem zerwanych stosun-
ków handlowych Rosji z Niem-
cami z powodu najazdu policji
niemieckiej na gmach bolszewic-
kiej komisji handlowej w Berli-
nie.

© NOWINOWANYW188.GŁOSOWAKU

  

Mac Adoo i Smith zrzekli się kandydatury- -

Klęska zwolenników katolickiej hierarchii $
tyz

MADISON SQUARE GARDEN, NEW YORK, 9 lipca. -
wencja partji demokratycznej przy sto trzecim głosowaniu nomi«
nowała John W. Davisa, kandydatem na prez. Stanów Zjednoczo«
nych, po usunięciu martwego punktu, jakim było zawzięte współ»
zawodnictwo pomiędzy McAdoo i gubernatorem Smithem, którzy
po stu głosowaniach przekonawszy się, iż nie mogą utrzymać u.
pragnionej nominacji pozostawili swoim zwolennikom wolną rękę
w wyborze kompromisowego kandydata.

Wybór padł na John W. Davisa, byłego ambasadora Stanów
Zjednoczonych do Anglii, wybitnego adwokata i orędownika wiel.
kich finansistów i przemysłowców.

Wybór John Davisa jest kompletną klęska zwolenników kato»
lickiej hierarchji, którzy korzystając z popularności gubernatora
Smitha, usiłowali go za wszelką cenę, mimo jego katolickiego wy-
znania wprowadzić na urząd prezydenta wbrew dotychczasowym
tradycjom w Stanach Zjednoczonych, że katolik nie powinien być
wybierany na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Za wyborem gub. Smitha prawdopodobnie były wpływy pa-
pieża, który ostatnio dla wzbudzenia w masach katolików ame»
rykańskich większego ożywienia dla polityki, mianował dla Stanów
Zjednoczonych dwóch kardynałów, by postarali się o zjednocze-
nie wszystkich katolików w jednej demokratycznej partji i wy-
bór katolika Smitha na urząd prez. Stanów Zjedn,

 

 

POLSKA NALEGA NA HERRIOTA, ABY NIE

§ UZNAWAŁ SOWIETÓW
\

® lipen. -~ Premjer Her-
ot prawdopodobnie nie prędko u»

zna rząd bolszewicki, chociaż uzna.
nie to przedstawił, jako jeden z pun-
któw wytycznych swego programu.
Wpływa na to przedewszystkim

stanowisko Stanów Zjednoczonych.
Ambasador Jusserand w Washingto-
nie, po omó sprawy z sekro»
tarzam stanu Hughesem, dnolósł te-

io do fr iego mini-
sterjum spraw zagranicznych, że u.
znanie Rosji przez Francję wywario- | będą musieli dać specjalne gwarane
by bardzo złe wrażenie na Amerykę, cje nim otrzymają uznanie od Fran«

Sekretarz Hughes uważa zmianę | cji. Prawdopodobnie sprawa ta będzie
swego dotychczasowego stanowiska | poruszona na przyszłej konferencji
wobec Rosji za niemożliwe. aljanekiej w Londynie. 08

 

Pozatom takłe rząd polski-zwrócił
się do Francji z prośbą, by wstrzy«
mała się z uznaniem bolszewików. W
rprawie tej wymteniona została ko«
respondencja między Warszawą a Pa
ryżem, Stanowisko MHerziota wobea
sowietów wywołało znaczene zanie»
pokojenie w Polsce,
Skutkiem tego premjer Herrlot za«

mierza działać bardzo ostrośnie w
sprawie uznania Rosji, |Bolszewicy

ZWŁÓKI SYNA PREZYDENTA POCHOWANE >

~- NA CHENTARZU RODZINNYM ->

 

  
_VVASHLNG'IOX 9 lipea -Zwio- [ nież odprawione zostaną skrom-

ki syna prezydenta Coolidge po |ne ceremonie pogrzebowe skąd
ndprawnenliu skromnych ceremo- | zwłoki zostaną

-

przewiezione
nji w Białym Domu zostałyprze. . wprost na cmentarz rodzinny w
niesione na specjalny pociąg dla |Plymouth Vt.
odwierienia ich do pochowania

na cmentarz rodzinny w Ply-

mouth, Vt.

Po drodze pociąg wiozący zwło I

I

     

    

      

Obawa przed trzę-
sieniem ziemi w Polsce

Co powien czas w Dąbrowie
Górniczej zdadznją się fakieś po.
dejrzane wstrząśnienia, wywoinly.
ce wśród mieszkańców zrozumiałe
zaniepokojenia, -Zjawisko to po.
wtarza się coraz częściej 1 staje
się coraz sllntejsze

kt zatrzyma się w Northampton,
Mass. w miejscu stałego-zamiesz-
kania prezydenta Coolidge przed
wyborem n astanowisko. guber-
natora stanu Mass., a następnie
wiceprezydenta St. Zjedn., gdzie
w domu należącym do prez. rów...

 

 

LITWA

 
Polskie strażegraniczne mają napadać na ziemie litewskie
- Polska zaprzecza oszczerstwom litewskim - dowo-
dząc, że bandy litewskie napadają na Polskę

LONDYN, 9 lipca. - Wiado-
mości nadesłane z Kowna do-
noszą, że rząd polski wzmacnia
sity policyjne w ziemi wileń-
skiej dla" zgniecenia wybuchu
rewolucji przeciw rządom poli-
cyjnym. *

Premier Ntewski Galwanaus-
kas ogłasza, że wojska polskie
często przekraczają graniczną
linję litewsko-polską, W dniu
28 maja mały oddział żołnierzy
polskich usiłował przesunąć słu
py graniczne wgłąb ziemi litew-
skie, ale został zmuszony do
odwrotu pod ogniem wojsk li-
tewskich, .
Tego samego dnia inny od-

 

|
dział wojsk polskich miałprzejść tylko na krótki czas.

 

OCZERNIA POLSKĘ -

e em
DYKTATOR PRIMO RL
VERA JEDZIE NA FRONT

›
Ma nadzieję załatwić szybko

„sprawę marokańska

MADRYT, 9 lipca. - Generał Prl.
mo Rivera w komunikacie ogłoszo«
nym drisia) zapowiedział swój wy.jazd do Marokka dla. przeprowadze.nia przeglądu wojsk i inspekcji dzia.lań wojennych. Dyktator wyraził nadzieję, żo sprawa marokańska
nie wkrótce pomyślnie załatwiona dląobydwóch. stron,

granicę litewsko-polską w okrę
gu Sejn i rozbić miejscowy od-
dział policji litewskiej. Rząd
polski zaprzecza wszystkim za-
rzutom podnoszonym przez rząd
litewski, dowodząc, że narusze-
nia granicy dopuszczają się
właśnie wojska" litewskie, o
czem już zostały powiadomione
władze alianckie.. 3
Jakkolwiek Litwa bol się woj

ny z Polską, jednak ciągłemi
prowokacjami stwarza niebez-
pieczeństwo wybuchu takiej
wojny w nadziei wciągnięcia
bolszewiskiej Rosji do wojny z
Polską i powtórzenia sytuacji z
1920 roku, kiedy Litwa znalazła |
się w posiadaniu Wilna, chociaż
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Trzęsienie ziemi w Argen- }"

tynie R

 

 
BUENOS AYRES, 9 lipea.-W

mmjscgwnści Cordowa dato sig
ndfzuc gwałtowne trzęsienie zje
mi trwające jednak nie dłużej,
jak 5 sekund

-

skutkiem czego

ody nie sązbyt wiel =-
\
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, Dzisiaj - POGODA.

: „ „ Ku pamięci
v  

Wesoła nowina!
Trzy złączone towarzystwa:
Tow Dram. i Błat. Pom. Gwiaz

Ba Wolgości
Tow. Muzyczne Montuszko
Tow. Spiewu Echo

urządzają wielki piknik dnia 10
sierpnia, 1924 o godzinie 1 pop
w Ulmer Parku, w Brooklynie
Kto był poprzednio na piniku

złączonych towarzystw, wie do-
brze, że u nas dobrze ubawić się
mozna: że każdy dobrze ubawić
się MUSI
Prhgnlavullxmy wiele niespo-

dzianek dla Wa

Z POSIRDZENIAKO.

MITETU IMIENIA

J. PIŁSUDSKIEGO

iegły poniedziałek odby.

egularne posedzenie Ko-

mitetu im, J. Piłsudskiego, Od.

czyt na temat „Kiedy upadnie

bolszewizm w Rosji?" wygłosił

redaktor Szczęsny Haczyński,-

który duszę ro-

tyjską, przeprowadziwszy analo

pomiędzy caratem a bolsze-

wykazawszy zasadniczą

tóżnicę pomiędzy bolszewizmem

a demokracją, wyprowadził kon

kluzję, że bolszewzm padnie tak

samo jakpadł carat - od we-

wnątrz. Carat wygnił z duszy na

rodu rosyjskiego i dlatego nikt

nie stanął w jego obronie, Tak

samo wygnije i bolszewizm, al.

bowiem opiera się na tych se-

mych podstawach, na jakich o-

pierał się carat - na przemocy,

na gwałcie, na krzywdzie, na

sponiewieraniu duszy ludzkiej.

Gdy duch demokracji, który

dzisiaj coraz bardziej przenika

narody europejskie, przeniknie

naród rosyjski, gdy naród rosyj

ski zrozumie, że wszelka nędza

jest krzywdą, a wszelka krzęw:"

da jest nędza, a nędzą i

   

 

dą jest bolszewizm, gdy wresz.

cie stanie się wolnym wewnętrz

nie, wówczas zdobędzie wolność

zewnętrzna. t. j. uwoln} sie od |

bolszewizmu, negacji -wszelkiej

wolności

Bolszewizm jest odwróconąre-

akcją, wywróconym wstecznict-

wem. A reakcja ponosi dzisiaj

 

klęsk: na całym froncie, musi
więc i jej bieguno krewniak,
bolszewizm, pon klęskę, --

 

musi runąć Kiedy to nastąpi
Wówczas, gdy naród roswjski
zrozumie że nie wolno mordować
Człowieka. Do zrozumienia tego
naród rosyjski idzie, lecz idzie

-y Recja-sowsze szła W
ogame postępu

Po odczycie wywiązała Sie bar

dzo ożywiona dyskusja. ,- Kilku

słuchaczów mngmukx się w zu.
pełności z wywodami mówcy, -
Jecz.po,zeplice pną-mal) rację.
Na posiedzeniu -omawiano

kwesbę pikniku, który postano-
wiono urządzić w pierwszą #0-
botę sierpnia. Szczegóły zostaną
podane w ogłoszeniach, w or-
rzutkach i plakatach.

Następnie -debatowano nad
mmm; obchodów sierpniowych.
Póstanowiono wydać dyplomy,

klórych wzór zaakceptowano 1

do wykonania. Postano
fiq'm wydać odezwy i znieść się

ham-me z poszczególnemi towa

fry«Lwami by Każdemu towarzy
7 Yapewnić ogpowxedmego

ę na obchód:

  

› _męuiłt Prederi¢k VHL
 

«We wtorek odjechaly okrętem

„ekandynawskiej Inji Frederick

«VIII do Polski pnny:/S. Burgie-

"równa, M. Buchowskę i A. Sło»

wska, wszystkie nalebą do Kół

"ka Manodilinistów „Butnia".
Nader przyjemną było chwilą,

gdy liczne grono lutnistów wrę-

czyło na pokładzie parowca, swo

irs pracowstym członkiniom bie

ktety smarantowo" białe, i upo-

mlnki w formie  medaloników

złotych z napisem towarzystwa.

„
_
_
_

neo

-

-

-

„_'—”___

› POLSKA KLASYCZNA

: SZKOŁA TARCÓW

i P. Lani Nestor

' poLskI DOM NARODOWY

- 19-23 St. Marks Place

New. York

Tuformacje 1 wpisy w poniedzieł.

kt, środy. piątki od godziny 5-7

wieczorem Lekcje cale lato.

 

 

musicie,umre Tańczyć
te rviekndeie, Nevercit

a w stare
ottafay

i szkoLe Ca
TP bmden,mm
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I asteniat moetadrówpok,
   

pod tym względem jesteś

| najniższym szczeblu, Kazim

 

 

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA-

Dziś rano na" biurku znalaz.

łem paczkę listów, a na samym

wierzchu list, wysłany przez

żydowski dziennik socjalistyczny

„The Forward". _W kopercie

"Forwardu" był list adresowany

do tej gazety, wysłany z Wilna

przez Kazimierza Widzickiego.

Oto treść listu:

Wilno 20 czerwca.

Do pana redaktora,gazety Vor-

waerts.

Wobec tego, że nie otrzymuję

żadnej wiadomości od molch 2

braci 1) Stanisława, syna Józefa

Widziekiego, 42, żonatego i ojca

kilkoro dzieci i 2) Jana, syna

Józefa Widzickiego,  liczącegó

40 lat, żonatego, (żona z domu

Urbanowicz), pisywal do mnie

obaj do wojny, a od wojny ża-

dnej wiadomości od nich nie

miałem. Proszę łaskawie o ogło-

szenie wgazecie i gazetę im po-

słać. Bardzo o to proszę. Adres:

St. Widzicki Tacksen [Jackson)

St: 51, Hartford, Conn.

Z powataniem

Kazimierz Widzieki,

ul. Niemiecka nr. 6 Wilno

"_ Polska,

   

Co ty na to Czytelniku?

Czy nie zastanawia Cię fakt,

że Kazimierz Widzicki w Wilnie

zna adres żydowskiej gazety no-

wojorskiej „Forward", a nie

zna adresu polskich gazet w A-

meryce, że tam sobie wyobraża,

iż jego bracia czytają Forward

i że więrzy, iż „Forward"

sprawą się zajmie?

Musimy cenić i z wielkiem u

znaniem wyrażać się o dobro-

ezynnej pracy żydowskich orga

nizacji, przyznać, że pod pod

tym względem przodują, że my

na

 

Widzicki mógł list swój napisać

do Konsulatu Polskiego, bez po-

dania adresu, mógi od sąsiada

mającego krewnych w Ameryce

dowiedzieć się o istnieniu pism

polskich w Ameryce lub nawet

przez tego-znajomego:ógłószenię

. przesłać.

Widać z tego, że nie bardzo

szerokie są drogi łączące Polo-

niję z Ojczyzną, nie było jeszcze

instytucji

na wychodztwie, któraby miała

na celu budowanie tego pomostu

między nami a nim!.

W najbliższej przyszłości wy-

drukuję ogłoszenie, które wysła-

ne będzie do każdej gnzety pol-

skiej w kraju i za granicą.

Powiem w ten sposób miljo-

nom Polaków, iż chcemy im po-

móc, jeżeli będziemy w stanie

pomóc. Niechaj wiedzą. że do

nas mogą się zwracać w razie

potrzeby
Z tego wypadku nauczyłem się

wiele i skorzystałem z tej lek:
cji dla dobra wielu takich.

Redakcji Forward'u podzięko-
wałem za to, że tego listu nie
wrzucili do kosza, lecz nam go
przesłali.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

.F—z

| PIERWSZA

DZIEŚCIA APLIKACJI

| PLEG,
\ wiek.

„Nowego Świata" nie

Z tego funduszu

skich na względzie i to
zem.

   

 

jego

 

społecznej Polaków.

DZIECI NA FARMĘ
Około piętnastego lipca wyślemy "PIERWSZĄ
GRUPĘ DZIECI NA FARMĘ.
DOTYCHCZAS OTRZYMALIŚMY JUŻ DWA»

APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAG:
(MIĘ | NAZWISKO OJCA:
IMIĘ L. NAZWISKO DZIECKA,

lf DOKŁADNY ADRES RODZICÓW.

Jeżeli wiecie o dziecku, którego

guje na'to, aby je wysłano na farmę, podajcie
nam adres a sami tam pójdziemy.

dzieci. polskie, szczególnie sierotki, bez różnicy
wyznania, politycznych poglądów rodziców itd.

Mamy jedynie dobro biednych dzieci pol-

WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Aplikacje nadsyłać pod adresem „NOWY
ŚWIAT", 24 Unioń Square, New York City.

miejscowa

Hi ZDBRAŻKI 4

Dzieci

:<Na

farmy

  

Jabłoński . . $1.00
E. Brooks $1.00
Stupkowski . ... 81.00
Wczoraj . $821.00
DZISIAJ ... $824.00
JUTROT,.
Pierwszego sierpnia zamyka»

my listę składek,
Od Waszego dolara zależy,

czy jeszcze jedno dziecko poje›
dzie. Tam gdzie setki obywateli
polelth złożyło ofiary powinien

i twój dolar być

Poślij go dzisiaj, jeżeli go je-

szcze nie posłałeś,

 

SzanownyPani

I ja nieszczęśliwa istota of

mielam się błagać ciebie o po-

moc, szanowny panie. Nie odpy-

chaj mnie, bo'w rozpaczy do Cie

bie piszę. Burza wojenna znisz-

czyła mnie doszczętnie materjal.

nie. Niema dwu lat, jak tu przy»

jechałem do księdza Piotra Wa-

sińskiego. Dopiero w Ameryce

dowiedziałem się,że ksiądz, któ-

ry był moim kuzynem umarł, -

Czy pan sobie może moje polo-

żenie przedstawić? Pracowałem

kilka miesięcy w fabryce, mia-

łam okropną i ciężką pracę, na-

stępnie dostałam pracę w szapie

krawieckiej za tygodniową pla-

cę 14 dolarów, a jednak było mi

dobrze. Z powodu złego sezonu

pracowałam tylko po cztery i

osiem , godzin tygodniwoo. Te-

taz fabryka zupełnie zamknięta,

a ja zostałam bez wyjścia. Mam

na swej opiece matkę 76 lat sta-

rą i syna. Te najdroższe istoty

są w Warszawie, Posyłam im

miesięcznfe po 10 dolarów.

Blagam o jakie zajęcie. Po-

szłabym za służącą do starszych

osób lub za wychowawczynię

wogóle do samodzielnego gos

darstwa albo do {mung ›ŚHŚŻ
| ckiej, wogóle jaka ptaca.klę ha-
| daw) sps—imgJą«sumiennie.

VI. w.

 

 

iMm‘flds’anio _Wbóczęgo'
„Wyczytałam w gazecie, n

| RK.!
|
|

 

Ye Bledme 'driect nk!
więc bardzo proszę zaintereso-
wać się chłopczykiem i dziew-
czynką.'Są to dziect biedne, które
mają rodziców, lecz ojciec przez
dwie zimy nie robił i jest cho-
ry. ale bije dzieci i żonę nie-
miłosiernie; dzieci głodne i gołe
często w fardzie Śpią na ka-
mieniach lub u sąsiadów, którzy
ją przygarniają. Wiem, że każ-
dy takie dzieci odtrąca i powia-
dają, że rodzice są pijakami,
więc one na pomoc nie iasługu—
ją, ale tak nie jest. Dzieci są nie
winne istoty 1 nie powinny cier-
pieć. Życzę panu zdrowia i po-
wodzenia wtej mozolnej pracy
1 rham nadzieję, że pan o tych
dzieciach nie zapomni.

Z szacunkiem
Czytelniczka.
 

Nadzwyczajne posiedzenie _Stow.
Mechaników Polskich odbędzie się w
sobotę, dnia 12 Ipca, 1924 roku, u
ob. Cieśniolewskiego, 8 Ave.. Asto.
mia 1. 1.. o godzinie 7:30 wieczór,

8. Rossoł przedstawiciel. 

GRUPA

rodzice H
czytają, 8 które zasłu- I

korzystać mogą biedne

jest naszym drogowska«

 

Lusty wŁóczĘGI |

 

_"*

Wiliam Jennings Bryan(z lewej)
w droczący konwencji T,

 

 

pani R. Burleson i przewodnie
na obiad po monotonne

złoscwamu

KONWENCJA|

W chwil gdyg youg mor
walka mułówo prezydenta w Ma
dison Square jest skończona, Wy
grat J. W. Davis kandydat Wall
Street.

 

Tex Rickard, Mórś wydzierza» ,
wił Madison Square Garden, tra-
cił tysiąc dolarów dziennie.

Do wielu pacjentów leczonych.
w szpitalu specjalnie urządzonym
w Madison Square Garden nale-
ży policjant, napadnięty przez
czarnego pająka (nie pijaka!!)-
Rang wypalono. Dotychczas le-
czono 196 pacjentów. Kto wie co
będzie po nominacji.

Pewien mąż pewnej delegatki
dowiedziawszy się, że jego żona
w pauzie między jednem “ml,-
waniem a drugiem podcięła sobie '
włosy, zabronił jej przyjazdu do
domti.› Wobec tego d tka po-
szukuje pracy w Nev ku.+ » . .

 

 Hotelarze, właścicięle› restaura-
cji, featrow itd skargalydię, ze z
powodu  bezustannego głosowa
nia, delegatów “calcinzfl licy nie

, było widać, wskutek czego biznes
nie szedł,

KRWAWY PORACHUNEK

 
 

 

Z domu pn. 54 przy 131 ul. wy.
wieziono do szpitala murzyna,
śmiertelnie postrzelonego. Nazy.
wał się Edward Wilkins. W am.
bulansie zaczął opowiadać poli»
cjantowi, iż w zastrzeliła jego
przyj s
Henrietta

 

 

lelum.
łów nie podał, gdyż wdrodze do
szpitala skonał, |
Czarną Henriettę aresztowano

i oskarzono o morderstwo, Hen-
rietta oświadczyła, iż wogóle żad-
nych zeznań składać nie będzie.

szczegó-

FATALNA POMYŁKA

William Vollmer kaszlat i w
aptece kupił flaszeczkę syropy,
bardzo dobrego na kaszel. Miał
jednak nagniotki na lewej nodze,
(a wiecię jak nikgniotki w lecie
przeszkadzają) przeto, będąc w
aplece po syrup, kupił i flaszecze
kę z lekarstwem na nagniotk
Gdy go wczoraj kaszel bardzo du
sił, sięgnął w ciemności po sy
rup, wziął lek na nagniotki i...
dzisiaj w stanie krytycznym zaaj
duje się w szpitału. Co dalej bę-
dzie, zobaczymy.

 

 
NA ULICACH NEW YORKU -

 

Nie znajdziecie we' Francji krwa-
wszeko pobojowiska, nie znajdzie
cie miejsca pod słońcem, na któ-
'emby więcej niewinnej krwi lu-
dzkiej przelano, jak na ulicach
New Yorku. Codziennie dowia«
dujemy się o nowych ofiarach, a
rok ma setki dni. '
Wczoraj życie "straciły TYLKO

trzy osoby.

.BRONX

Tow. Śpiewu „Chopin" urządza
Wielki Piknik w pięknym parku
B. A. Eskotter, 52-62 First Ave.
1 First St. College Polnt, N, Y., w
niedzielę dnia 13go lipca, br.

Chopiniści przygotowują się, a-
by godnie ubawić swoich gości
13-go lipca, w niedzielę, spotka»
my na pikniku „Chopina" znajo-
mych wiele. z

  

yourmoney

 

 

AMM

Waterman:Army! Pol-
skiej. w Hadam:

Koledzy

Na ostątniem posiedzeniu Z.
W. A. Pol. omawiano sprawę'u-
mundurówania› tutejszej «placó-
wki weteranów. Dotychczas zgło
silo się do umundurowania 25
kolegów. Proszeni są wszyscy
koledzy, którzyby życzyli sobie
kupić mundury, by przyszli na
posiedzenie w piątek, dnia 11
bm. do Klubu Obyw. 2808 E.
Allegheny Ave. i porozumieli

się w tej sprawie, gdyż czem
większa ilość będzie zamówień
jednocześnie, tem taniej będzie
można zakupić kompletne umun
durowanię.

Cześć!
Zarzzd Wet. Ar. Pol.
 

Pikpik robotników firmy

Grozmger
 

Robotnicyfirmy wyr
snych Chris. Grozinger, Inc., zna-
nej szeroko wśród Polonji w
Brooklynie i New Yorku, urządza
ją roczny piknik w Blue Point
Beach, w miejscowości Blue
Point, L. I, we wtorek, dnia 29
lipca. Dwanaście dużych samo-
chodów odwiezie robotników ,i
ich rodziny na miejsce, pocze
podane będzie śniadanie i obiad.
Komitet rozrywkowy postarał się

o najrozmaitsze gry o nagrody i

wierzy, że piknik będzie sukce.

sem pod każdym względem. Na

czenie dodamy, że firma po

zalrudnia wielki procent

Polaków.

  

  

PIKNIK HARMONII

Piknik odbędzie się w niedzie-

lę 20-g0 lipca w Astoria Casino

Parku, L. I.

Będą to jednodniowe wakacje

w dużym cienistym ogrodzie.

Zabawa trwać będzie od godzi

ny dziewiątej rano.

Zabawa dla wszystkich.

Przygotowaliśmy wszystkim

sposobność ubawienia się co do

woli.- Przyjdźcie, przyprowadź

cie sobie dzieci i sąsiadów. ;

Miejsca dość, cienia dość, za-

bawy huk.

Będzie wesoło i przyjemnie,

 

)NEW

YORKI

  

1
~WIELKT PIKNIERLUB

DEMOKRATYCZNEGO

Polski Klub Demokratyczny,

!| 56 St. Marks Place, New York,

urządza wielki piknik w Ulmer

Parku, przy 25 Ave. w Brookly»

nie, dnia 20 lipca 1924-r. w nlaw

dzielę, o godzinie 1 po południu.

Będzie to zabawa na świeżem

powietrzu, jakiej jeszcze nie

było w tym sezonie. Ulmer Park

może jeścić z górą 10 tyslęcy 

Prawie każda linja kolejowa
w stanach Zjednoczonych połą-
czona jest z New Yorkiem.

Dwa największe dworce ko-
lejowe znajdują się w Nowym
Yorku, są niemi Grand Central
i Pannsylvainnia'.

40,000,000 osób przejeżdża
przez Grand Central rocznie. -
Dworzec ten jest najdroższy na
świecie.

DA

Grand Central koszutuje 115
miljonów: dolarów.

Codziennie do New Yorku
przyjeżdza 959.589 osób.

2,750.000.000 dolarów rocznie
niklami płacą w New Yorku"w
subwajach i kolejach górnych.

477"
 

|

Nikle skolektowane w jednym
dniu sięgalyvby do Filadelfji.

Nikle zbierane w przeciągu ro

ku w New Yorku pokrytyby dro

zę sześć stóp szeroką z New

'orku do Albany. ,

Przez mosty nad East River
›rzeszło miljon osób przejeżdża
imiennie.

PO PIĘCIU LATACH

William Koster aresztował
wczoraj na Sej Avenue nicjakie-
o A. Collina, który, przed pięciu
laty służył przez kilka dni u Ko- |
stera jako szofer i pojechał, za-
brawszy ze sobą samochód na pa-
(niątkę.

Dry Dock
SA¥INGS     
    

   

  

 

Tnsseporon
KWARTKO

DYWIDENDA
Coresenie

zostala ogośzo.
w. ta. trzy mie

westóg

   
4dse zóeno
nd do to

    
341-343 Bowery

 

Glowny Oddzial

154 EAST 86 ULICA
Jedyny

Bank Oszczędnościowy w Yorkville

KWARTALNA -DYWIDENDA
za termin kończący się 30 Czerwca.

wedug raty

Cztery Procent
64 sta rocznie. "

steponowane. do 10.en porfik dell movie' vl'ocehtlmmm

Lewnv ned
W1ECZDkAMI „po» 09

Filja 644 Broadway
ng Bleeker Street.

 

 

Citizens Savings Bank

rég Bowery I Canal Street
Truntyat Kwartaing
Dywidendę wedug raty

 

  

Cztery Procent
etb Ast "mum—e

SS
6 mn-.ouzo
©; walkie "sim

0 # nr
lelh wedrue" stałutu | reguł b

Pieniądze
więce

nt od 1 ligca

 

był; pobierały urn

Otwarty od 9 rano do 3 po pol.

W soboty od Grano do 1 po pol:

Również w poniedziałki wieczo.

rem od 8 do 8.

 

osób, więc miejsca będzie dla

każdego dość. Komitet przygo-

tował wiele miłych niespodzia»

nek fak, że każdy będzie zado-

wolony.

Muzyka znanego prof. Wit

kowskiego zadowoli każdego.

Komitet.

 

 

Skintajeio ontessdratelWasze w banka
1

niej przymiej|mm

SAVINGS
BANK

ATALNA

rom
1 thinp ave, c

I I
1924 po stopie

alotene do. 12. lipca menu.
mis

| WW 7„kamilSay "lita
PYnlmunmyTorte
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MORRIS
PLANA,-
   Bankowość PrzemysłowaZasoby powyżej. #20,000.000

DNI WAKACYJNEOtóż nadszedł czas spedzać szczę.fliwe dni mid morzem lub na lo-
nie natury
W)budu]c1e kupcie lub, wydzier.
wćje dom. Potem go indnie ume-
blujele i zakupcie -wszelkie po-
trzebne przyrządy do _zaoszczę-
dzenia pracy.

THE MORRIS PLAN CO.

OF NEW YORK
tego pomoże Wam.

Pozyczki" PETR, 35,000; na
przeciąg do jednego roku: według
planu spłacania tygodniowo lub

miesięcznie.

GtówNE siuRO

261 Broadway, N. Y,
rica

W New Vaękiu -W Broskdynie =*
1 Union 89. Court 8t .">

261 Grand Bt 1684 Pitkin Ave
in B. 10tb 81. -190 Manhattan Ar.

Przyjdźcie lub napiszcle po ksią»
żeczko „Jak Połyczyć Plegiądzo",
1 „Jak pieniądze Wasze mogą za.
robić 5 procent",
Pod dororem X. Y State Banking

Departm
Tylko cj, którzy mtmnj. w Naw
Yorku, Brnoklyme i w okolicy,
niech się zgłoszają do. powyżej

Wymientonych bur.
 

   

   

  

  

  

KWARTALNA

DYWIDENDA

„*za termin kończący się 1-

| go lipca, 1924, została o-

W
i
i

 

› głoszona, -według raty 1

Cztery Procent od sta ro-
cznie.

Depozyta złożone od 10--go |

lipca włącznie, będą pobie- |

[ rały procent od 1 lipca. 1

| -. W DOGODNEM |

| _POLOZENIU

‘przy Broadway, 36 ulicy
| i Szóstej Ave. 1 fMja przy |
| Szóstej Ave. 1 ulicy, |
| Ta sama obsługa i wygody
(vw obydwuch oddziałach.!

| Otwarte -codziennie od |

w 9:30 rano, zaś w puma-(

działki do 7-ej wieczorem.

| Proponujemy .raldtwlente

W spraw bankowych pocztą,

| jeżeli nie możecie zgłosić

| się osobiście. t

| Greenwich |

|Savings Bank!

6-ta Avenue, 36-ta ulica |

i Broadway
i

6ita Avenia Hp 16 uttey

 

      
 

CE

  

    

NADWYZKA (wartabe! Inwe
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KWARTALNA DYWIDENDA
według ratype

CZTERY (4) PROCENT
od sta rocznie, będzie wpisywana na konto depozytarfuszy za trzy mie.
siące kończące się 30-go czerwca, 1924 od wszystkich sum upoważnio-
nych do tejte, według statutu, nie przekraczających sumę pięć tysięcy

(6,000) dolarów 1 będziepłatną 20 lipca, 1924 i później.
Sumy złożone: do 10-go lipen, 1924, włącznie będą procentowały ńę'

od 1-go lipca, 1924

A. Kom! 2 WiePrez.i Skarbnik,

  

   Th ST *

rzeszło 184 milionów dolarów
przeilo 20 miljonów dolarówwo w

towa ue

Hubert Cillls, Prez.
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Polityka Międzynarodowa

------- BRONISŁAW D. KULAKOWSKL<-__|
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W dniu 15-go maja bieżącego roku udał się pierwszy król

niepodległego Egiptu, Flad, w poszóstnej kareele na otwarcie
pierwszego parlamentu.

Zanim jechał, jak cień wyzłacany mijającej zależności od An-
sji, kapiący od orderówi wyszywań feldmarszałkowskiego mun-
auru Wysoki Komisarz Wielkiej Brytanji, Lord Allenby. Tłumy na
widok jego wołały: precz z niepełną niepodległością:!

W tronowej sali, wśród przepychu wschodniego, zabrał głos
premier Egiptu, Zaglul Pasza, świeżo wrócony z wygnania an-
gielskiego, patrjota niezłomny nowego Egiptu. I zamiast „wdzięcz-
ności" za zwrócenie skonfiskowanej za zgodą Europy przez An-
Elle niepodległości zaraz na początku wojny „o wolność ludów",
Zaglul Pasza, rozwijając program nowego r.gdu oświadczył w
imieniu króla Fuada:

"Rząd mój rad będzie na viązać wolne i nicze n nie skrępowa-
ne rokowania z rządem Brytanii w celu urzeczywistnienia narodo-
wych żądań Egiptu i Sudanu i mamy nadzieję, że dążenia na ze
będą uwieńczone powodzeniem przy pomocy Wielkiej Brytanii, a
to ze względu na słuszność naszej sprawy".

Aby zrozumleć znaczenie tych słów trzeba pamiętać następu-
jące daty:

1) W dniu $ grudnia 1914 roku dekretem rządu angielskiego
zerwany został związek Egiptu z Turcją, sułtan egipski złożony
z tronu i cały Egipt zagarnięty pod władzę Wielkiej Brytanji za
zgodą Aljantów aby, prawdopodobnie, tym jaśniej wszystkim dać
do poznania, że Aljanci prowadzą wojnę o zasadę samostanowle-
nia narodów, czego dowód już dali, zawierając tajną umowę z Ro-
€ją, mocą której Polska została uznaną za prywatną sprawę Rosji

II) W listopadzie 1919 Wielka Brytanja oznajmiła swą nie-
zmienną wolę utrzymania Egiptu pod protektoratem Anglji z za-
pewnieniem autonomji dla mieszkańców.

III) W końcu roku 1921 po walkach z niepodległościowcami
rząd brytyjski zmienił swą „niezmienną" wolę i zapowiedział, że
gotówjest zamienić stosunek protektoratu na uznanie niepodle-
głości Egiptu z gwarancjami dla Interesów angielskich. Gwaran-
cje te jednak nie podobały się Egipcjanom i niepodległości na ra-
zie nie przyjęto.

IV) Wdniu 28 lutego 1922 Wielka Brytanja oświadczyły, że
odtąd Egipt jest niepodległem Królestwem z zastrzeżeniem czte-
rech punktów, które mają być później przedyskutowane, a mlano-
wicie: sprawa bezpieczeństwa komunikacji w Egipcie, sprawa
obrony krajowej, sprawa ochrony obcych interesów i sprawa
Sudanu.

 

V) Pierwsze posiedzenie Egipskiego parlamentu nastąpiło w |
dniu 15 maja bieżącego roku, na którym Egipt zażąda! Sudanu dla
siebie.

VI) Lord Parmoor, członek gabinetu robotniczego MacDo-
nalda, ten sam, co parę miesięcy temu jeździł do Polski, aby nas
uczyć, jak szanować mniejszości narodowe, oświadczył, że „Rząd
Wielkiej Brytanii pod żadnym pozorem nie zrzecze się Sudanu w
jakiejkolwiek bądź formie". Od kilku lat mianowicie rozwinęła się
tam olbrzymio KULTURA BAWEŁNY,

Wten sposób rząd MacDonalda otrzymał w spadku po Impe-
rjalizmie zaciekłym Lloyd George'a kwestJe egipską, rozpłomie-

nioną odrodzonym patrfotyzmem najstarszego państwa na świecie,

kolebki całej naszej kultury.

Przypomnijmy niedawny akt rządu egipskiego, który odebrał

lordowi Carnarvanowi prawo dalszych poszukiwań i urządzania

płatnych wystaw zwłok Faraona Tutankhamena. Stało się to pod

naciskiem dotkniętej dumy narodowej Egipcjan. W

. nej białej rasie zapomniano o tym czynniku historycznym. Przy-

pominają jej odwieczni Egipcjanie i niemniej odwieczni pod

dem kultury Japończycy, Prujący stbie brzuchy, aby Ameryce wy.

kazać, że nie można dumy narodu obrażać.

Tak na dwuch krańcach świata nieważkie, zapomniane czyn-

niki stają nagle jak widma na drodze przemysłowej cywilizacji,
z bronią w ręku przez tęże cywilizację przeciw samej sobie ukutą.

 

| Martin została pokąsdha przez ' 4 w 4

| pokojowego pieska pani ‘umm‘
Prywatny lekarz po opatrzeniu j
ran pani Boxer i innych gości,
poddał mnłegoplukndokhdmm wa Wie wit unmn w
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NEWARK

Na rogu BEE i Spring.
field ave. ~

Stanąłem sobie na rogu Bel-
mont i Springield Ave., weror
aby poszukać sobie jakich im-
presji. Widziałem kilka niezwy-
klych scen, przeto podzielam się
z nimi z szanownymi czytelni
kami. v

Jakiś mężczyzna przeszedł ko
ło mnie z dużem kubłemi kijem
w ręku. Widać zdążał na robotę. ;
Za nim postępował szybkim kro
kiem, wysoki mężczyzna z wali- ›
zą w ręku. Pewnie spieszył na
wakacje. Zezdrościłem mu. Ma-
ły dzieciak z gębą pełną cukier-
kówstanął sobie na środku cho-
dnika i zalewał się łzami. Nie ;
chruł on nikomu powiedzieć co i$
r u dolegało i wreszcie poszedł f
sobie dalej. W sekundzie widzę
człowieka o rysach słowiańskich,
idącego chwiejnym krokem « w
moją stronę. Spojrzał na mnie,
wybelkotał coś pod nosem i po-
szedł dalej, cudem o mijając in-
nych przechodniówi słupy lamp
elektrycznych, Gdzież tam pro-
hibicja ?
Tuż przedemną spotkał mąż

żonę i zaraz oddał jej małą 26-
tą kopertę, widocznie z tygod-

  

stan?
Nierozsądne

przeładowywnida cioła środkami podniecający-
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roku

Zastraszające to fakty są uwie

„pełni tycia".

jedsanie. Bezsenność. Ciągłe

awe , które porornie dodają energi, m które wniową pejdą. = .
" ; stości -

_??? zł;-mm przeszło shim mnie IIx-”m:" walorów MW rasa 1 200%;
pięć, ślicznie ubranych i weso- » Tiskle adesz . ; szkolne jest uczone, aby unie
łych fiaperek, Na moves pewnie kalo podnięt. Większość matek mają reguię nie
zdążały, albo do Olympic parku. duwania kawy dzieciom, Później przychodzi
I tak jednym ciągiem idą sobie okres dojrzewania - i marnotrawienia reser-
tam i z powrotem mężczyźni, sa?
mi, w grupach lub w towarzyste
wie panien, Idą Polacy, Rusini,
Litwini Ajrysze, Żydzi, i nawet
murzyni, bo to kosmopolitański
narożnik.

Stałbym dłużej i notował ob-
serwacje, ale jakoś zaczyna się
niebo chmurzyć. Zanosi się na
deszcze - trzeba zmykać.

a Edal.

Kobieta pokąsana przez
wściekłego psa  

Paterson, N. J. 8 lipca. - Żo-
na fabrykanta jedwabiu, pani
Buxer, podczas gofciny'u vm]

 

  

badaniom i stwierdził, że psina

zarażony jest whiceklizna.

W kołach pań pielęgnujących

 
   

 

wowej siły w drtedzifstwle nagromadzonej. Cy.

fry wykasują, te przeciętny Amerykanin może
wytrzymać tylko 31 lat.
lowe bycia przed sobą, zaezyna iść zgóry na
dal.

Poczem. mając po-

W literaturze medycznej kofeina jest rate-
czona w Ilesbie trucizn
jest czasami udzielana w chorobach sercowych.
Zwykła filiżanka kawy zawiera tę samą dozą
kofelny, Jakgby lekarz przepisał w tym wypad»

Tak jak strychnina,

robione w filtanes

rządzewin, lecz powiniek sig go-

 

  

30 40

Przeciętny okres zdrowia istnieje w latach od 18 do 31, według

statystyki życia Stanów Zjednoczonych z 1920

WOBODA fizyczna i pełnia zjł - co one
dlu Was wartają? Na to pytanie może od-

powiedzieć przeciętny Amerykanin s własnego
worekiego doświadczenia - gdyś w 31
życia przwciątny Amerykanin zaczyna podupa-
dut. Po czterdziestce jego możność zarobkowa» ,
na szybko podupada. Jest starym człowiekiem
przedwcześnie.
docznione w statystyce życia Stanów Zjedno-

2 1920 roku.

31 lat] Wick, w ktérym rheteryfni 1 kobiety
powinni mesynaé okrus przyjasny
i szczęśliwy. Początek tak zwanej

Nie kwiecie wieku. Ale okres podupadku. Ja-
kie przyczyny składają się na ten zastraszejący

e

WYGODA I EKONOMIA!

Wasz proternik sprzedaje Postum w dwóch

formach, Instant Postum,
praez dolanie gorącej wody, jest najłatwiejszym,
napojem w świecie do przygotowania. Postum
Cereal (gatunek, który się gotuje), jest również
łatwym do #
tować 20 minut, w którejkolwiek, formie kosze
tuje mniej od umych uh djów.

i ł OSZCZĘDZAJCIE ZDROWIE - ZAOSZCZĘDZCIE PIENIĄDZE!

Postum :

D' A"E SI 0/5. TYGODNIOWY. ZAPAS - WYŚLIJCIE KUPON

 

  )
so eo to LATK f

ku. Gdyby naród amerykański był zmuszomy
poddać się procesowi powolnego otrucia, wzniósł»
by okrzyk protestu, któryby wstrząsnął nle >;
biosa. A jednak miljony poddajq sig saml otru-
clu 1 w 31 roku życia zaczynają płacić ra. ©
chunki!

Kawa nie daje organizmowi żadnego po-
kamu. Jedyne jej zalety jako napój to smak

i ciepło. Gorący, dający apetyt i wolny od mar-
kotyków napój jest dobrodziejstwem przy każe
dym. posiłku.

Ludzie w 2,000,000 domach amerykańskich
cieszą się takim napojem w formie Postum,
Napój z rilnym, przyjemnym i pełnym sme
ku 1 zapachu pieczonej .cale} pszenicy 1

owse - zapach, którym mlljony _rozkoszują
się bardziej, niż jakimkolwiek innym. .

Jeżeli zależy Wam na pnyrllych latach Ty
zmieńcie na Postum.' Spróbujcie go przez 80
dni - gdyż nie możecie pozbyć się skutków
zwyczaju długoletniego w kilku dniach. Wiedz.
cie, że pijecie co6, co Wam dodaje zamiast-odej- *mować z rezerwy sił. Napój z pokarmem dla :
każdego członka rodziny, przy każdym posiłku,
Damy Wam darmo tygodniowy zapas Postum,

abyście mogli rozpocząć 30-dniową próbę. Po-
prosimy p. Carrie Blanchard, słynną w całej
Ameryce ze smaku jej Postum, aby Wam po-
stain wskazówki jak je sporządzać.

81, a co potem? Latwo wejść na właściwą
drogę, przez uudnnia zapis Postum na pierw»
ary tydzień. - Ter

ODEDRZEC TEN KUPON-WYSLAC ZARAZ! *

   

  POSTUM CEREAL CO. Battle Creek, joe.
O,
i „bra. kosstów: alboIdniowy sap

IwSTANT rosTow.
POsTUM CEREAL.

"
wys
wollcie
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Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego! |

 

Powieść

  

CÓRKA TUSKI

BRIDGEPORT, CONN.

Komitet Zjednoczonych Towa-
rzystw urządza obchód 10 letniej
rozenicy Legionów Polskich
Obchód odbędzie się 8 sierpnia

(1924 r. Biorą w nim udział na.

z braku dzieci małe pieski, pow. I

|

Gabrjela

Zapolska

     
(Ciąg dalszy)

W myśli powtarza:
- Trawlony tęsknych snów!

I coś w serduszku kołacze.
- Jakie to piękne, jakie to piękne.
Na cienłuchnym łańciszku z pod koronek

błękitnego batystu wysunęł się medalik Matki
Boskiej. Pita nie czuje tego, nie patrzy, czyta
dalej, dalej płomienny erotyk, skąpany w go-

Cały dzień wracała do jego snu.
Tak się lękala, żeby kto o tem sig nie do-

wiedział. Ale któż! któż! Ona przecież nikomu |
nie powie. To będzie jej śmiertelna tajemnica.

Jak cicho dokoła. Musi już być koło jede- |
nastej. A więc to późna noc. W taką noc pisze
się takie listy. I ma się gorączkę w duszy. Pita
ma gorączkę w duszy i rzeczywiście fest jej ja-
koś dziwnie. Dreszcze po niej chodzą. Nudzi ją

| stępujące towgrzystwa: Parafja
Narodowa; Tow. Tadeubra Koś-

| ciuszki; Tow. Wolny Duch; Tow.
| Spójnia Narodowa; Tow. Zwig-
rek Polek, grupa 14; Tow. Spic

| wu. „Jutrzenka".
Które z Towarzystw miałyby

życzenie wziąć udział w obcho-
dzie, (n proszę się zgłosić na po-
siedzenie 18 lipca, wieczorem, o
godzinie Be}.
Za Komitet Zjednoczonych To-

 

Wiadomości z New Jersey
  

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy
 

 
Polski Uniwersytet Ludowy w Jer.

sey City, podaje do wiadomości miejscowej Polonii. ż6 dnia 30 czerwca b.r. został wybrany nowy Zarząd, któ-
ty będzie samodzielnie kierował tąpowsżną placówkę, bez wskazówek 1sybaydjów czerpanych poprzednio z
amerykańskich organizacyj, które ja
ko takie, tamowsły rozwój tej niesbę
dnej instytucji.Polski Uniwersytet Ludowy. _jako

rączce tęsknoty, Wreszcie pochłania zakończe-
nie:

-.Weszłaś mi w krew, wrosłaś mi w duszę:
Choć krótką-m z tobą dzielił drogę.
Rozłączyć się dziś z tobą muszę.
A żyć bez ciebie - już nie mogę!

 

chwilami. Należy się położyć 1 okryć dobrze, bo

|

warzystw, wymshtu w saloniku zimnawopAle przecież marzyć tak, J. T. Czarnecki, nią poloni, to też liczy, że poloniagdy świeca dogasa 1 cienie po ścianie tańcują-- 117 Wood AVE

|

poprze wysiłki zarządu,  pomezsjącto miło. mu wspólnie przeprowadzić p'mmln
dzianych w statucie.

Dawniej Pita kładła się zaraz i naciągała GILBERTV’LLE, MASS. ”';f,,f{,"$n.i:f.’,°m Ludowy w naj
kołderkę aż ponad różowe uszka. Teraz siedzi  

Jakże to się nazywa? Jakiż to tytuł? ledwo okryta. Dnia 2 lipą. 1924 rozpoczęła
Nic - prosto: Gorąco jej. się nauka dla dzieci polskich na
List. Gorączkę ma w duszy. polskiej sali, w której urządzo-

Jak cicho! no szkołę, by przez czas wakacjiJakże to się nazywa? Jakiż to tytuł?
Nic - prosto: Tylko Mundek jeszcze nie wrócił dać możność dzieciom uczyć się

po polsku.
List.
Ktoś za kimś tęskni i pisze list.
Pita się namyśla. Co jest milsze:

taki list, czy go dostać?

Pita wolałaby napisać. Tak, mus! być roz-

napisać
ne,

Pita wie, dokąd on poszegi, Posłyszała dziś
(o,. niechcący!) na schodach rozmowę Mundka
z Tarnawiczem, Drzwi od kuchni były uchylo-

oma prasowala sobie koronkowy komlerz.
Mundek był bardzo wzburzony, Tarnnwlcz tak-

Od kilku lat noszono się z my

ślą urządzenia szkoły wakacyj-

nej dla dzieci w tutejszej stu-fa-

milijnej osadzie polskiej, jednak

brak zgody i ofiarności opóźnia.

ly tę ważną sprawę z roku na
kosz mieć kogoś daleko i w'tę późną" noc - tra-

wiona żarem tęsknych snów -- pisać do niego...

Tesknych snów?

Pita nieśmiało przypomina sobie, że nocy

poprzedniej śnił się jej... śnił się jej..

No, no, Pito, powiedz przed soby prawdę..

A więc tak, rządca.

© Siedział na ogrodzeniu dziedzińca i patrzył

bardzo smutno przed siebie, Był bez kapelusza i

bardzo dystyngowany.

Ona -- Pita (co za niedorzeczny sen) jeś-

że. Obaj ciągle powtarzali:

- Niepodobna dłużej z nim wytrzymać...

Tarnawicz dgdał:

- Może taki zbiorowy protest całej klasy

coś pomoże.

Mundek wybuchnął śmiechem,

Przedewszystkim -rada

szkolna taki protest rzuci do klozetu, a potem,

co ty mówisz o zbiorowym? Zawsze się znajdą

- Zwarjowaleś?

lizunie i wykręcą się od podpisu.

- A ja ci ręczę, że nie.

dziła dokoła klombu na rowerze 1 bardzo się

wstydziła, bo wiatr rozwiewał jej sukienkę, a

ona nie mogła roweru zatrzymać. Jeździła coraz

prędzej, aż czuła, że padnie, że zginie.

› [.on nagle wstał i porwał ją; rower gdzieś

 id,,

Tu Pita się obudziła. ! PM

- A ja, to tak.

Chwilę milczeli obaj.

-- Więc co? więc co! - podjął znów Tar.
nawicz. Takiego prześladowania znieść of. nie-
go dłużej niepodobna. Trzeba coś z nim robić.

Mundek odparł zmientonym głosem:

(Ciąg, dalszy, nastąpi

 

rok. Teraz zrozumieliśmy, że gdy

Ameryka więcej przymyka drzwi

wstępu dla naszych rodaków z

Polski, powinniśmy zaszczepiac

w sercach naszych dzieci miłość

polskich ideałów i zpajomość ję-

zyka polskiego.
Każdy ojciec 1 matka powinni

obok miłości dziecka dla Amery.

ki, wpajać miłość i dla Polski,

aby te dzieci nasze, gdy dorosną,

nie odżegnywały się tak bardzo

od tej Polski, nie wstydziły się
nas, ale pomagały nam, aby kie»

dyś mogły nieść pomoc i Polsce.
Plotr Chwałek
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biższych dniach poda w miejsć w ref
prasie treść Statutu dia raporsania
się polonii z celami tej organizacji i
tymi zautarze do Ciele Polonjo. że
spełnisz swój obowiązek wobec oś.
whay. ..

Fol. Hannu sekretarz.

BĄMNNE
Pniak ranion»

Ubiegłej soboty, zabrano Kon
stantego Kupińskiego z pn. 126
W. 22nd ul. do szpitala miej-
sklego, z poderzniętem gardłem.
Kupiński nie mógł powiedzieć
policji, kto go ranił, ale posądza
o napad, Jed'uego ze współloka-
torów swego domu, z którym
się pokłóchi.
Napad miał miejsce w sobo-

tę wieczorem o godz. 9:30. Ku-
pozid oprje op pysyjd
domem, gdy napądł na niego z
tyłu, mężczyzna z nożem | za-
dał mu ranę w gardło. Sprawcy
napadu nie mógł rozpoznać.

Michał Kolodoński, lat 12, z
pn. 532 ave. C., doniósł weso-

raj policji, że pies Charles.Yo-
 

I

|

gel'a z pn. 13 West 24 ul. ukg-
sił go w nogę. W szpitalu miej-
skim opatrzono ranę chłopca.

biskup nie mógłby im dać keig
dza tak długo, ażby otrzymał ca»
ły majątek na własność, a wtedy
znaleźliby się z deszczu pod ryne
ns.
Do paratji,ke. Swidra należy,

jąk sam ka. Sundar ogl-aux -
7,000 rodzin.. Jeżeli rocznie jee
dna rodzna wpłaca tylko 20 do-
Iarów, to wjednym roku składa
pal-Alin 140.000 dolarów, w dze»
sięciu latach 1,400.000 dolarów,
Parafja istnieje od 27 lat, rater

Zaburzenia parafialne przy.

cichają powoli

Nagłe zaburzenie porafjalne
powstałe w miejscowej polskiej
parafji w związku z przeniesie
niem ks. Kozłowskiego na ingą
parafję poczynają przycichać po
woli. Kobiety, których ks. Kor-
łowski był ulubieńcem, przeko-
nawszy się, że ks. Kozłowski
wzgardził ich szacunkiem i powa
zaniem, a nawet poświęceniem
dla sprawy ogółu, straciły odwa
gę do dalszej walki.

Mężczyźni wytrwalsi w uczu-
ciach, zwołują wiece i uchwalają

raz to nówe uchwały, ale bęz
iegoś stanowczego postano-

wienia, co należy robić.

w tym czasie Polacy w Bayonne
złożyli przeszło 3,000.000 dola»
rów. Jest to rachunek
dny, ponieważ ni@które rodziny
płaciły nie po 20 ale często po
100 i więcej dolarów - ścisły
rachunek wykazałby cztery do 5
miljenów - tylo złoży! Polacy
w podarunku obconarodowcom.
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Pewne osoby pragną upiec
swoj. pieczeń przy wspólnym o-

Niektórzy pmodyny ba-

Polskie Stowarzyszenie Kulturalse
urządza Famllijny Piknik, w niedzie
Tę dnia 18 Npca br Wyjazd r miej.
sex o 10 reno. Piknik urządzony jest
w bardzo pięknej miejscowości as

idrowi, wyśmiewają się Z |piozantan (armie. blisko
tede! i orzepowiadają marny los

 

buntownikom.

Parafja ks. Świdra podzieliła
się na trzy partje: jedna chce
wszystko pozostawić po dawne.
mu, druga chce się przyłączyć do
kościoła Narodowego, trzecia -
wreszcie chce się całkiem oder-
wać i wybudować kościół, pleba-
nję i szkołę; utworzyć całkiem

rą parafję rzymską w ten spo
sób, że cały majątek i zarząd pa
rafji pozostałby w ich rękach.
Ta partja jest najliczniejsza. -
Gdyby ci ludzie wiedzieli o tem,
że kościół rzymski w Ameryce
musi być niepodzielną włnmością
biskupa, toby od swego zamiaru
odstąpili, Gdyby się im nawet
udało utworzyć taką parafję, to  

Miejsce jest nadzwyczaj wygodne --
Jest sala do tańca. kęgiolnik jakoteś
karuzela 1 budtawki dla dzieci. Pree
kąski 1 napoje będą przyszykowane
przez komitat, który dokteda wszel.
kich starań ażoby ubawić gości jak
najlepiej. Również komitet zajmieisę
transportacją gości. Osoby chcące
wziąć udział w tej wycieczce, prosce
ni są o zgłoszenie się do ob. 6. M
ckiego, Cigar I Tee Cream Store. 1197
Chase BL 1 do ob. J, Piotrowskiego
Cigar Store, 1631 Mt Bprian Avenue,
lub do członków P.8.K

  

  

    

    
  

  

Telefon Waverly 453

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekars Waisk Bolskich

14 Bétment Avenue~~
NEWARK, N. u.
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Nawoływania do oszczędności słyszy:
my ciągle. Hasła oszczędzania są popu-
larne zarowng wbiednej i zadłużonej po
szy Europie, jak w Azji, Australji i Ame-

ryce.
Redukują i obcinają budżety państwo

we wszędzie. -Najważniejszem zadaniem
rządów, względnie ministrów skarbu, jest
przyzwyczajenie ludzi do myśli, że muszą
żyć jedynie poto, ażebypłacili ogromne po-
datki na pokrycie długów. Oczywiście, im
większe dane państwo ma długi, tem gor.
liwiej zachęca swoich obywateli od oszczę
dzania, co na język popularny Humaczy
się obniżaniem systematycznem skali ży
ciowej. I na tem polu, należy przyznać,
demokracja odnosi pierwszorzędne tryum-
fy. Za wyjątkiem klas, które, im większa
jest katastrofa, tem większe gromadzą bo
gactwa, wszystkie inne klasy, równa ją
się z bezwzględnością i monotonją ma-
szyny. - Nawet w kapiącej od złota
Ameryce, możemy łatwo zauważy ć -to
powojenne „d e m o k ra t y z o w a n ie"
się mas pracujących, nieznacznem narazie,
lecz stałem obniżaniem skali życia codzien-
nego. I tutaj, bodaj najuporc żywiej i naj-
głośniej rozlegają się wołania o oszczędza
niu, które coraz staje się większą sztuką
i określając słowami moskała - przelewa:
niem z pustego w próżne.

Gdy miljon ludzi opływa we wszelkie
dostatki i zacieśnia się w zwartym bloku
przywilejów, sto trzynaście miljonówstop
niowo podlega procesowi „równania się",
aczkolwiek bez wolności i braterstwa.

Jeżeli takie stosunki panują w kraju
najbogatszym na świecie, którego długi są
właściwie drobnostką, tylko wyjątkowona
iwni mogą przypuszczać, że powinno być
lepiej w Europie. "W Europie, rzecz pro
sta, jest gorzej. Tam redukują nietylko
porcję chleba i befsztyka, ale cywilizację

"i kulturę. ;
+ _Dziczeje w straszliwy sposób Rosja.
Kulturalnie spada stopień za stopniem na
ród niemiecki. Wyjałowienie myślowe da
Ye się odczuwać: we Wiaszech, Anglji i

rancji. -
Lecz, pomijając Rosję, której kultura

i dawniej była raczej problemem, wszyst
«ie inne narody oszczędzając na żołądku i
odzieży, starają się za wszelką cenę nie
dopuścić do redukcji nauki, redukcji my
śli, która jest najgłówniejszą dźwignią w

 

   

 
 

 

 

 

     

 zwoju, -e
Niestety, nie należy do tych narodów

Polska. niejeden raz na la-
mach „Nowego Ś ta" smutny fakt za
niedbywania nauki polskiej.

Podkreslalismy zdziczenie wideezne w
naszej ojczyźnie, wypływające bezpośred:
nio z bezustannego redukowania ducha i
umysłu, w tym chyba celu, aby myśl w
Polsce nie miała zbyt wygórowanych am-
bicji... . i

Najjaskrawszym |i -najwymownicp
szym zapewne dow dem .barbarzynstwa,
był słynny budżet ghjeńskiego ministra z
gabinetu Witosa, pana Kucharskiego, w
którym ze: względów oszczędnościowych,
skreslono znaczne/sumy na oswialg. Ale
wypadek ten, to malutka cząstka powszech
nego bajkowania myśli polskiej i kultury.
Od szkół początkowych do najwyższych
świątyń naukowych, przechodzi nieustan
na fala niszczycięlska oszczędzania.

Ostatnio w p'łęmuch krajowych czyta-

my o polskiej Akademii Umiejętności. In-

stytucja ta egzystuje 50 lat. W przeciągu

tego czasu wydała 1603 tomów pierwszo

rzędnych prac nauowych i 3,000 drukowa-

nych odbitek z prac i sprawozdań zbioro-

wych. Znaczenie Akademii dla kultury

polskiej, jest poprostu olbrzymie. Bez wy-

  

    

brazić rozwoju nauki polskiej.

je. Oszczędzanie i redukcje zrobiły swoj
Olo w sprawozdaniu rocznem, które się

› lońskim w Krakówie, czytamy:

. „wydano w r. ub. ani jednego zeszytu z bra-

tegoż powodu.
2) Całe stosy samodzielnych rozpraw

szych czasów.
3) Z powodu skreślenia etatów Mu-

zeum fizjogmflczng niema kustosza.

4) Wyznaczona na rok bieżący dota-

cja państwowa 50,000 złotych stanowi pig-

tą część sumy niezbędnej, przyczem przy

wypłacaniu dotacji liczono początkowo 1

złoty jako 200,000 marek, a dziś jeszcze

--mimo nieustannych zabiegów w sferach

rządowych | na terenie parlamentarnym,

nie bierze się za podstawę pełnej nominal-

nej wartości złotego".

Tak się przedstawia dzisiaj w Polsce

działalność Akademji Umiejętn

mobilizacja kulturalna pierwszej klasy.

co zaś najcharakterystyczniejsze, że demo

  

wcale nie su

polskie. N

 

z zawraca sobie nią glowy pra-

sa „narodowa." Pociesza się, że jest „go

rzej w Rosji." Zresztą kto wie, czy nie

celowo redukują rządzące sfery reakcyjne,

myśl i naukę w Polsce.

Rozwój myśli i kultury - to rozwój

Rozwój zaś demokracji - to

koniec świata barbarzyńców białych i ul

tra-czerwonych, wierzących w złoty pie

nigdz paskarzy.

Ale jednym z narodów, którym nic

wolno redukować swej nauki i kultury, -

jest naród pols wb.

  

 

  

  

ŻYWOTNOŚC FRANCJI

Pisząc o sporcie, „Sun" nowojorski,

podkreśla niezwykłe ożywienie narodu

francuskiego, - świadczące o jego od

ruchu do rzeczywistego odrodzenia po

wojnie. Rok ten - pisze „Sun" - jest

rokiem niebywałego rózwoju wszystkich

dziedzin sportu we Francji, któremu to

warzyszy wyjątkowe wprost

nie się atletyką szerokich warstwnarodo

wy .

 

   

Pod względem liczby zapaśników na

Olympjadzie i wyszkolenia, Francuzi zaj

mują drugie miejsce po Stanach: Zjędno.

czonych. Anglja, która cotychczas była u

ważana wsporcie za, jeżeli nie wyższą, to

przynajmniej równą Ameryce, obecnie u

stępuje pola Francuzom na wszystkich

niemal punktach.

Ale nie to najbardziej zasługuje na

uwagę.: „The Sun" zaznacza, że wraz z

zainteresowaniem powszechnem dosportu,

we Francji notowany jest przyrost urodzin.

 

pęd do odrodzenia fizycznego, zjawiskonie

wątpliwie ciekawe, zważywszy na straszi

we osłabienie narodu francuskiego wielka

wojną. Francja straciła tak znaczną ilość

zdrowych i młodych mężczyzn, że najwig-

ksi jej przyjaciele przepowiadali poważne

z tego skutki w przyszłości.

Ożywienie obecne narodu francuskie.

go, o którem pisze „Sun", w kierunku fi

znego odrodzenia, jest jednym z ob-

jawów wyjątkowej żywotności, która nie-

jednokrotnie w historji, kłam zadała pes.

symistom, przepowiadającym degenerację

Francji.

Zaprawdę, że świat, a szczególniej ten,

który siebie uważa za młodego, może się

bardzo wiele nauczyć od nie „nordyckie

go" narodu.

   

# #

PRZECIWNICY KONFERENCJI

 
Premier angielski McDonald, rewizy

towat premjera francuskiego Herriota. 0-

mawiali w Paryżu przed paru dniami kwe-

stje związane z konferencją Aljantów, któ-

ra ma się odbyć 16 lipca w Londynie.

Przeciw konferencji występuje pra

wica francuska z Poincare'm na czele. Do-

wodzi ona, Francja gra niebezpieczną

grę, na korzyść Anglji i że polityka Her

riot'a jest niebezpieczną, jako że ma cha-

rakter kompromisowy +

Z obozu Poincare'go pochodzą za-

rzuty tego rodzaju, że McDonald dąży do

zniesienia Komisji Odszkodowań i zmiau

w Traktacie Wersalskim.

Premier angielski solennie zaprze-

czył, aby coś podobnego planował. Zaprze-

"cza francuska lewica,

Stanowisko jednak prawicy we Fran

cjiszapowiada, że konferencja będzie mia-

ła ogromne trudności do zwalczenia, bio-

rae pod uwage wrogi (wobec niej nastrój

i w Niemczech, a obojętny w Ameryce.

w
.

  

  

 

 

 

XOWY swiat czwarm\: 10 Hpk

dawnictw tej instytucji, jak stwierdzają naj
wybitniejsi uczeni, nie można sobie wyo-

Ale obecnie Akademja nic nie wyda

| odbyło 18 czerwca w Uniwersytecie Jagiel-

„1) W różnych dziedzinach nauki „nie

' kiu funduszów"lub też przerwano druk z

i gotowych materjałów czekają pomyślniej

De- |

bilizacją tą z wyjątkiem pism postępowych, !
sobie głowy społeczeństwo |

o dogg?

Jednem słowem, olbrzymi jakby roz. |

THURSDAY, JULY 10, 1924:

 

  

dzieć, co kobieta najwięcej ceni.
W Chicago pani Betty Compton
dla wiadomych jej powodów po-
biła, skopała i podrapała pannę
Elżbietę Berry, niszcząc w do-
datku zupełnie jej nowy. kape-
lusz, Panna Elżbieta zaskarży›
łu panią Betty do sądu, żądając
odszkodowania za zniszczone
nakrycie główki,

Obraza moralna i fizyczna -
siniaki od bicia i kopania oraz
szramy od podrapania są niczem
w porównaniu ze zniszczeniem
kapelusza, "Panna Betty
wszystko darowała, lecz nie mo-

, że darować kapelusza.
Doprawdy nikt nie wie dnia

ani godziny swej śmierci oraz
- tego, jak kobiela w pewnym
wypadku postąpi, i dlatego nikt
nie wie, co kobieta najwięcej ce-

Czasami ceni nadewsz
 

  
częściej kochanka, a jeszcze czę-
ściej siebie, lecz czasami ceni
więcej swój kapelusz niż razem
wziętych-męża, dzieci, kochan»
ka i siebie, bo kobieta rzadko

! rządzi się rozumem. Kobieta rzą-
| dzisię nastrojami, a nastroje są
zmienne.

 

w JUAN Calders, rodowity Hisz.
panin i mieszkaniec Madrytu.

| rozkochał wsobie 80 niewiast, a
| korzystając z łatwowierności za:
| kochanych (niema
| niejszego stworzenia jak kobieta
zakochana) oszukał ich na wiel.
kle sumy. Policja poszukuje
Don-Juana-oszusta.

Rozkochane i zawiedzione nie
wiasty pragną zemsty, bo zem
sta jest słodka, a kobiety prze-
padają za rzeczami

 

 
nemi słodkiemi.
Każda pojedyńcza z zawie-

dzionych kobiet napewno daro-
wałaby oszustowi, gdwby ten

 

trzymać miłosnych przyrzeczeń,
lecz wszystkie razem za nic mu
tego nie darują. Bo Uum wo-
gole jest mściwszy i dzikszy gd

! poszezegołnych , „jednostek, „Sta:
moseuaveh. tom: tim. Tabasjest

pe olika. .Huma. A
cóż. Ami mowach›o: A hohie-
cym! 609

Garnier ty, kule po, suikóz

Mówię czasami, bo czasa:
kobieta dzieli sie chętnie
em uczuciem, swoją osobą.

: nie podzieli się za nie męż-
czyzną, którego ona uważa za
"swego".
Taką jest kobieta i na to nikt

| nie nie poradzi. Można się wy»
rzec kobiety, ale nie można jej

| zmienić, pomimo że mężczyźni
tak często zmieniają kobiet)

i dus
mi

 

   

 

 
ANGLJA pod rządami robol.

niczemi zaczyna się coraz bar-
dziej demokratyzować.
w Glasgow J. W. Robertson za-
bronił używania na, rozprawach
sądowych w yraz ó w "lady".
"gentleman", polecając zastąpić
je per "man" i "woman".
Gdyby demokratyzacja zale-

żała jedynie od form zewnę-
trznych, to niektóre kraje były-
by bardziej demokratyczne niż
najśmielsi marzyciele: demokra«
tyczni mogli widzieć je w swych
snach, Tak jednak nie jest.
W większości wypadków w for-
mach demokratycznych niema
wcale ducha. Co gorzej. pod
formami demokratycznemi pa-
nuje duch absolutyzmu.

Trzeba na wszystko patrzeć
nietylko oczami" ciała, lecz |
oczami, ducha, przenikając każ-
dą rzecz do głębi, by ujrzeć jej
istotę, a nie tylko formę.

Niestety, większość ludzi pa-
trzy na formy i żyje formami.
Nieraz dla jakiejś głupiej for-
my stacza krwawe walki po to,
by stwierdzić.: że z formy tej
dawno duch uleciał, by przeko-
nać się, że duszno jest żyć w
bezduszności i mimo tego prze-
konania grzeznąć dalej w beze
myślności.

ko
NA KONWENCJI demokra.

tycznej czynione są goraczkowe
przygotowania do jubileus
Delegaci postanowili obchodzić
niezwykle _uroczyście -chwilę,
w której zostanie rzucony setny
balot bez żadnego rezultatu. Z
okazji tej ma być wybity medal
pamiątkowy. Godło "partyjne
ma znajdować się po obu stro-
nach medalu -na jednej strpe
nie głowa, a na› drugiej - ta
druga część.

Jeżeli z następnych stu balo-
tów nie wyłoni się kandydat pre-
zydencjalny. to grupe, popiera-
jąca katolickiego kandydata, ma

 

 

NA MARGINESIE DNIA

- HAKI-SEY
DOPRAWDY, trudno powie. |

| u Pana Boga ostateczne zaemie›

to |

nietylko :|
rzeczywiście słodkimi, lecz zwa

dowiódł czynem, że pragnie do- |

i czaskrni nie znoszą podzia |

Sędzia |

 

  
zażądać z Rzymu kardynała
"special delivery", by wybłagał

nie umysłów tych delegatów,
którzy wciąż jeszcze myślą, że
w kraju protestanckim katolik
musi być koniecznie, jeśli nie
prezydentem, to przynajmniej
kandydatem na prezydenta.

W MOSKWIE odebrał sobie
życie Leon Garkowski, agent
bolszewicki, oskrzony a nadu
życia.
dzy bolszewickiej, że nie oskar
ja wszystkich swych agentów 0
nadużycia i że nie wszyscy
agenci są tak wrażliwi, iż odbie-
rają sobie życie, gdy złodziej»
stwo wyjdzie na jaw,

Lenin powiedźiał, że na 100
komunistów jeden jest ideowy.
29, skończonych łotrów, w 70
skończonych durniów. _Mówiąc
o tym jednym, mial on na my»
śli Lejbę Trockiego, któremu ko-
munista Szlapnikowzarzucił pu-
blieznie, it towarzysz Trockij
przywłaszczył sobie: 30,000,000
rubli w złocie (15 miljonéw do-
larow). Wobec takiego faktu
trzeba -bezwzględnie -przyznać

komuniści mogą istnieć tylko w
wyobraźni, a niędy w rzeczywi  
    
   komuniści pomarli
stwie na wodę w głowie.

FRAGMENTY

MILJONER

 

   

Gdy przerażona służba z trwo-
| gm spoglądała na rgzposlzrte na |
dywanie ciało swego pana, brat

półgło-
niego

samobójcy -odczytywał
sem pozostawiony przez
list

„Dziś wreszcie likwiduję to,
coś niemożliwego. co się nazywa
życiem. Własciwie, -zabijają
wi Molb miżjotty One stały
się, głukienstwem i zmorą ży-
Cię.

  

551) mi wszystko, co tyl-
ky obciałem i doprowadziły do
tego. że niczego już w końcu n'e
chęsdem. „Nie mogłem strawić
tego, co mi dewaly. Odebraly mi
smak, Popsuly mi żołądek, du-
szę i odebrały wrażliwość.
Marzyłem kiedyś o miłości...

  

ją postacią, swoją nuękkoścxą.-A
wychodziło, żem sawsze zwycię-
żał przedewszystkiem pieniędze
mi. 3

Przekleństwo! Nie mogłem ni.
gdy naprawdę pożądać, ani się
roznamiętnić, bo ze wszystkich
stron ezyhano tylko, aby czem-
predzej zaspokoić moje pragnie-

| nie...
Nie spotkałem ani jednej dzie

wczyny, któraby swemi niewin-
nemi, czystemi usty nie wysze-
ptała „tak", gdy się dowiedziała,
ktom jest. .

Nie było ani jednej dobrej.
cnotliwej mężatki, która nie by-
łaby gotowa porzucić swego do-
brego, cnotliwego męża, gdym

jej kupił brylantowy naszyjnik.
Każda z nich byla jak mięk-

najsprośniejsze figury. .
Do kobiet z mojej klasy nie

miałem nigdy pociągu. Nie zb):-

żałem się do nich wcale,

bb

wie-

działem, że i je pożera taka sa-

ma straszliwa, nigdy nie koń-
częra się nuda, przesyt, 8 jedn?-

ereinie głód czegoś, co się nie

da kupić za pieniądze.

_

Są to

nieuleczalne histeryczki, cieka-

we tylko dla biedaków i patolo-

gów.
Podróżowałem cale lata. Ob-

jeździłem

.

cały glob ziemslfl

wszerz i wzdłuż. Prażyłem się

wę wszystkich pustyniach “ja-

ta. Dréalem z zimna na obu bie-

gunach. I co wkońcu? - ,

Oto nie mam już gdzie “acme.

jest dla mnie za ciasny.

Kula ziemska za mała, '

dzy, mądrośc. Szukałem odpowie

dzi na proste pytanie: Jaki jest

cel naszego istnienia? Lecz im

dłużej i głębiej wuyzywnlerln

się w nauki filozofów i morall-

stów - tem dalej byłem od od-

powiedzi. Zaczęło mnie to nu-

żyć. Miałem śmieszne wrażenie,

że biję bezsensownie i napróżno

głową w jakiś niebosiężny mur,

w którym mieszka wiekuista ta-
jemnica Prawdy.

Poledano mi pracę, jako coś
bajecznie dobrego na nerwy. Za-
cząłem pracować.
dałem spokój -samooszukiwaniu

 się. Jako lekarstwo - praca nie

 

Całe szczęście dla wła- |

 

 

racje mecenasowi Kułakowskie- |
| mu, który twierdzi, że ideowi |

Chciałem zwyciężać sobą, swo,

ka glina, z której mogłem lepić -

Wzbudzałem w sobie głód wie 4

 
Ale wkrótce |

| Polska Jako Obowiązek

 

„Zły to wódz, który zaczyna rachunek od swoich sta-
bości i przed silnym wrogiem głowę w pokorze składa",

PIŁSUDSKI. 4

Gorszy jeageze żołnierz, który we własne siły nie wierzy, nie
uznaje potęgi ideału, która mu jest bronią, nie uznaje władzy
woli, która mu jest żołnierską dyscypliną.

Twoje obnażać będzie bez końca ten, który z twej
| słabości żyje 1 się tuczy.

Grzechy Twoje liczyć będzie kruk,
grosz Twój zabiera. h

Ty męstwo mierz i czynu pragnij,

któryza każdą słabość

zdala od jednodniowych
zapałów i wiecznego sarkania i plwania.

MUSISZ SŁABOŚCI SWOJE ZNAC, A MIMOTO I SIŁY MIB-
RZYC.

Nie mów, że TY Polski nie zbawisz!
W Tobie właśnie ta siła, KTÓREJ JESZCZE NIE NAUCZY»

LES SIĘ UZNAWAC
KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO skupia dokoła siebie żonie»

rzy wiernych, którzy słabości swe znają, a SIŁY mierzą.
Łącz się z nami, a spotkasz w naszem gronie braci, którzy jak

TY myślą i czują, dla których POLSKA ISTNIEJE, JAKO OBO-
WIĄZEK.
 

dawała mi moralnej satysfakcji
i owego słodkiego zadowolenia z
wykonania czegoś koniecznego,
potrzebnego, bo uświadamiałem
sobie, że to,co robię jest ani ko-
nieczne, ani potrzebne. Przytem
sama myśl, że pracując, powięk-
szam zapasy swego złota, do-
prowadzała mnie do pasji.

Została jedna rzecz: rozdać
swoje miljony. Pomiędzy tych
naiwnych parjasów, którzy wi-
dzą w nich szczęście, Z przera-
żeniem jednak spostrzegłem, że
już jestem znużony, aby rozda-

wszystko, zaczynać nowe
życie. Nie mafn młodości. Nie
mam zdrowia. Nie mam zapału.
Nie mam wiary w szczęście.
Bo skąd mogę być pewnym.

że, nie mając NIC, mogę zostać
szczęśliwym, jeśli mając WSZY-
STKO, nie mogłem nim zostać.

I było mi coraz gorzej. Umar.
łem za życia dla W

Postanowilem
piej będzie przenieść się w inne
światy. Prze mnie ciekawo
Może tam wreszcie się dowiem.
poco tu spędziłem czterdzieści
lat życia.

Idę wciekawe, nieznane kra-

 

  

   

je....
Cały majątek przeznaczam

biednym, choć wiem, że niema w
tem najmniejszego sensu: Ich
biedy tak samo nie usunie się
memi pieniędzmi. jak ja szczę-
ścia nie kupiłem złotem. Należy
stworzyć nowe wartości w ży-
ciu".

Brat spojrzał głęboko w ot-
warte oczy samobójcy. W jego
stężałych źrenicach było jakby
zdziwienie, jakby radość, jakb
triumf,

M. H-ka.

Tuk—[edu
edakcji

Czytelnikowi J. W. z Filadeltji. -Wlzń polska kosztuje 10 dolarów, #paszport 12 dolarów,W sprawe ceny kart okrętowych(szytkart polntormujeią sie w kom.panfi okrętowej.
Czytelnikowi N. 8, z Brooklyna. -Marki polskie zostały zastąpione zło,tymi polskim! w stosunku 1.800.006marek za jednego złotego. Kurs doinra 5 złotych, czyli 9.000-000marek. Jeżeli więc przed dwoma Intykupiliście 9,000-000 marek, to działajwarto są one 1 dolara.
Czytelnikowi J.M. z Seymour -Sądzimy, że kuzyn Wasz nie będziemiał żadnego z tej racji. Zwróćciesię z tą sprawą do Konsulatu Polskiego
Czytelnikowi 6. M, - Nastom sdaniem, lepiej sprawę załatwić przezKonsulat formalnie. ażeby plepiędzeJakie maclo zamiar pożyczyć <swemuznajomemu, były należycie zabespie.czone* żeście czekali dwa miesiące na od.›powiedź w sprawie Czerwonegó Krzyin, to jeszcze nie dowodzi to opiesza 
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oslabienie i brakapetytu spróbujcie
SEVERA'S
BALZOL.
Ogólny tonikdla mężczyzn i kobiet,

  

  on naturze ws wzmoc-nienie żołądka, pobudza wątrobętakże i trawienia odbywa się pra-widłowo. the
Cane 80 1 86 centów. )
Zapytajcie w aptece. |

  W..F. SEVERA co.CEDAR RAPIDS, 10WA  

łości Konsulatu. Zależy od charakte«ru zapytania. Być może, to Konsa.lat musiał zasięgnąć Informacyj wPolsce. Co sls zab tyczy Waszego ra.pytania w powyżezej sprawie, (o 90.winniście mieć Już dawno odpowiedź,jeżeli zwrócilikcie sig 26 czerwca -Napiszcie po raz wtóry do Konsulatu,Konsulat Polski istnieje dla oby.RwnieX. polskich.

Meble & STESJEDYNY POLSKISKŁAD MEBLIPOLECA PO CENACHN A J N I Ż 8 Z Y C Hcerca STOŁY, KRZESŁA, DYWA.
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Telefon Dry Dock 5248.
  

European Phonograph
& Piano Co.

Ave, A. & 10th Btreet, New York
Gramofony, Pianole 1 Pisaina

sa gotówkę lub na spłaty
- Katalog przyślemy darmo, -

Polskie płyty 1 Musle Roll.

IRA

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako.
wych. - Przyjmuje pracow.

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 SL, New York City

r-

ADWOKAT I NOTARJUSZ

OZEF HELL
233 gut 14th St., ENR Ł C

Sprawy Krajowe i Tutejsze:
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”MĘKA LECZNICA
r. Michał A.I

POLSKI LEKoAgRflZIeWkz#8 Second Ave, Now York City

Leczęnle elektrycznością 1
djagnor za pomocą

Promieni „X",
(10%sz PRZY

do i r::gcrgrludnkm a

W niedzieię Mal,“
Telefon: Dry Dock trip"
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DR. ANDREW BORAK
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210 East 17 Street,
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC  

 

(Ciąg: dalszy)
ble.—. Gdzież jestem? - zapytał Dantes sam sie.

- Wiesz co, że on bynajmniej nie jest tak bar-
dzo znów lekki - rzekł pozostały przy marach,
siadając na jednym ich końcu.

-Powiedz mi też, ty bestjo-zawołał następnie
r-czy też ty znajdziesz kiedy to, czego szukasz!
- Czego on chce i czego on szuka? - pomy-

ślał znów Dantes.
Wykrzyknik ukontentowania rozległ się na.

gle w ciszy.
- Ale też naszukałem si + imaki ę porządnie, zanim

- Ach.... miedolega jesteś.
Szczęśliwy znalazca zbliżył się do Dantesa 1

złożył obok niego jakiś ciężki przedmiot, że aż ma-
ry zadrialy bardzo silnie. Jednocześnie skrępo-
wano Dantesowi silnie nogi,

- A więc węzeł masz?
- Bądź spokojny, wszystko jest w porządku.
- A więc dalej w drogę
Podnieśli mary i poszli. Uszli nie więcej jak

pięćdziesiąt kroków i zatrzymali się, póki nie ot.
worzono im bramy twierdzy, Po chwili byli już
po za jej murami.

I Dantes, potylu latach, usłyszał szum fall, bi-
Jacej o brzeg.

- Szkaradny czas - rzękł jeden z nich, --
Biedak nie najlepszą mieć będzie podróż.
- Masz rację. Biedny opat zmoknie niezawod-

nie; samochcąc się naraża na niebezpieczeństwo
kataru.

I głośno rozśmialt się obaj
Dantes nie mógł pojąć znaczenia tego żartu,

jednakże zimny strach zmroził mu ręce.
- No, nakoniec jesteśmy na miejscu.
+- Nie, parę kroków przejść musimy jeszcze.

Pamiętasz przecie, jak ten, cośmy go nie tak dawno
w podróż podobną wyprawiali, nie dotarł do celu,
lecz rozbił się o skały!

Poszli kilkanaście jeszcze kroków, potem Dan.
tes uczuł, że jeden bierze go za głowę, drugi za
Wogi i... że go zaczynają kołysać &

- Raz, dwa, trzy...- zawołali jednocześnie.
I w tym samym momencie Dantes uczuł, że zo-

stał wyrzucony w przestrzeń, że przebijał powie-
trze jak raniony ptak, z niewysłowioną, zawrotną
szybkości. Spadał, Zamarło serce. Spadał coraz
szybciej, szybciej i tak okropnie długo Aż na-
konie, jak strzaskany maszt, wpadł w wodę jak
lód zimny. Z piersi jego wydarł się nieświadomy
krzyk.

  

Tak więc Dantes został rzucony w morze, na
dno którego ciągnęła go kula trzydziesto-sześcio
funtowa, do nóg przywiązana. '

'Cmentarzem zamku I było morze.

część 11.

NA WOLNOŚCI

z ROZDZIAŁ 1.

Wyspa Tibulen

Dantes pozbawiony tchu, odurzony, tyle miał
Jednak przytomności umysłu, że wstrzymał oddech;
mając zaś prawą rękę na wszystko przygotowaną,
w jednem mgnieniu oka' rozciął worek i wydobył
się z niego do połowy ciała, Mimo to, czuł, żejest
gwaltownie pociągany w dół przez kulę; przeciął
więc szybko powróz krępujący mu nogi i uderzy»
wszy silnie nogą, wypłynął*swobodnie na powie.
rzchnię morze, gdy tymczasem kula wraz z wor-
kiem poszła dalej w dół, na dno morza.

Dantes na powierzchnię wód wypłynął, lecz
jedynie dla zaczerpnięcia powietrza, obawiając się
bowiem, by grabarze nie spostrzegli go - dał nur-
ka ponownie.

Gdy poraz drugi na powierzchnię wypłynął, był
już daleko od miejsca gdzie go wrzucono. Pod.
niósł się tedy na fali i rozejrzał wokoło. Odrazu
spostrzegł, że niebo grozi burzą; krótkie fale bez-
ładnie się na morzu przewalały; &magał je wiatr.

Takie było morze, Któremu powierzył swe ży-
tle. Po za nim czerniała w mroku posępna skała,
która mu zabrała życia połowę.

Na Jej szczycie silna latarnia morska rzucała
na morze swe blaski. Dzięki niej, Dantes mógł zo-
baczyć, że dwaj grabarze stali pochyleni, jakby
wpatrując się w morskie odmęty.

Musieli oni niewątpliwie usłyszeć krzyk, który
się wydarł z jego piersi.

Gdy Dantes to spostrzegł, zanurzył sig natych-
miast 1 dopiero w znacznej odległości od miejsca,
z którego zrzucono go w morze - wypłynął. Przy-
szło mu to z łatwością, ponieważ był nutkiem za.
wolanym; w Marsylji cieszył się przecież sławą naj
lepszego pływaka w mieście.

Nurkował też teraz tak długo, aż latarnia znie
kła mu z oczu. Wtedy był już pewien, że nie zo-
stanie dostrzeżony. Należało teraz rozejrzeć się w

oteniu. Ze wszystkich wysp, jakie zamek If o-
ły, Ratonheau i Pomegue, najbliższe, były za-

mieszkałe; nawet maleńka Daum dość licznych mia
ła mieszkańców. Najniebezpieczniejszymi zdawały
się być Tiboulen i Lemaire. Były one o milę od-
legle od zamku. Dantes postanowił przeto płynąć do
jednej z nich. Ale jak tego dokonać wśród nocy?

Naraz spostrzegł światło, niby gwiazdę
stunkę; rozpatrzywszy się w położeniu, doszedł do
przekonania, że była to latarnia portowa w Pla-
nierre. Zmierzając ku mie}, zostawiał wyspę Ti-
boulen nieco na lewo, zbaczając przeto na lewo.
powinien był na wysepkę tę natrafić właśnie,

Jednak, by się do niej dostać, przepłynąć nale-
falo mily drogl.

Faria mówił mu nieraz w więzieniu, gdy wie
dział go smutnym i zniechęconym: „nie poddawaj
się, Dantesie, pamiętaj, że jeżeli będziesz chciał u.
ciec, będziesz zmuszony płynąć bardzo długo; a
do pływania potrzeba sił. Wyrablaj przeto siły
w sobie." Wśród ciężkich zapasów z falami, przy.
szła Edmundowi na myśl ta przestroga; gdyby nie
ta rada i nie gimnastyka, którą codziennie w wię-
zieniu uprawiał, nie podołałby teraz zadaniu, Dzię-
ki niej, był panem żywiołu jak dawniej.

Zresztą lęk dodawał mu energji. Wsparty na
wierzchołku fali przysłuchiwał się, czy szmer jaki
nie dójdzie jego uszu? Każda wynioślejsza po za
nim fala zdawała mu się łodzią pościgową. Zdwa-
jał wtedy swe wysiłki, Zbliżało to go szybciej do
celu, ale | wyczerpywało sity. % W ]

Płynął i płynął.  Straszliwy zantek coraz bar-,

voor w.
+

  

HRABIA MONTE CHRISTO |

 

  
ROMANS

(Przekład z fracuskiego)

dziej ginął mu w mgle, Nie widział go już, a tylko
czuł go ciągle jeszcze za sobą. Upłynęła godzina,
a Dantes, odurzony poczuciem wolności, które ca-
łą jego zawładnęło istotą, śmiało i dzielnie posu-
wał się w kierunku zamierzonym.

- Bogu chwała, płynę już z godzinę zapewne-
pomyślał - jeżeli więc nie pomyliłem się w kie.
runku, niezadługo powinienem być przy Tibou.
len, jeżeli jednak pomyliłem się?

Zadrzał z przerażenia.
-- Niech się dzieje wola Boska! - pomyślał!

- Płynąć będę, póki mi sił tylko starczy, póki rę.
kami poruszać będę zdolny, póki kurczów w całem
nie dostanę ciele. Potem... No! potem pójdę na
dno i będzie koniec

I płynął, wytężając wszystkie siły. Naraz nie-
bo i tak już ciemne, zasępiło się jeszcze bardziej,
zwały chmur piętrzyły się na niem. Jednocześnie
pierwszy kurcz chwycił go w kolanie lewej nogi.

Imaginacja podsunęła mu myśl, że to może nie
kurcz, lecz skutek uderzenta kuli i że za mgnienie
oka usłyszy huk wystrzału karabinowego. Huk
jednak żaden nie doszedł jego uszu.

Naraz ręką dotknął lądu. Wtenczas dopiero
spostrzegł, Iż to, co w ciemności za ciemną brał
chmurę, było masą skał spiętrzonych. Byla to whi
śnie wyspa Tiboulen. Stanął na nogach, postąpił
parę kroków i wyciągnął dziękczynnie ku Stwórcy
dłonie, a następnie padł na granity, wyczerpany
zupełnie. I

Pomimo wiatru i burzy, pomimo deszczu ulew.
nego, co już padać zaczynał, strudzony nadmiernie
i wycieńczony wysiłkiem, zasnął snem, który spro.
wadza strudzenie ciała, gdy dusza i sumienie czu.
wają. Po godzinie snutakiego, zbudził go buk gro-
mu. Burza szalała, jak dziki zwierz z łańcuchów
spuszczony. Gęste błyskawice spadały z niebios
na ziemię. oświecając morze i skały. Wich świe.
tle Dantes się upewnił w zupełności, że istotnie się
znajduje na wyspie Tiboulen, na wyspie zupełnie
niezarnieszkałej i bezpłodnej. Powstał 1 poszedł
wyżej, ażeby się skryć w zagłębieniach skat. Bu-
rza bowiem szalała z wzrastającą wciąż siłą.

Od huku piorunów aż drzały skały. Przy świe-
tle jednej z błyskawie Dantes ujrzał, pomiędzy wy.
spą Lemaire a przylądkiem Croisselle, o ćwierć mi.
li od Tiboulen, mały statek rybacki, zapędzony bu-
rzą wte strony. Drugi za nim, na innym wierzchol«
ku fali, migał jak widmo, idge naprzód z niesły-
chaną szybkością.

Dantes chciał krzyczeć, że zginą, jeżeli w tym
kierunku posuwać się będą. Czyż mogli go jednak
usłyszeć? Rybacy zaledwie sami siebie styszeli-
Przy świetle drugiej błyskawicydojrzeć było moż-
na, że żeglarze wdrapują się na maszty, że statek
tonie. Zdawało mu się, że ci nieszczęśliwi zobaczy.
li dawane przez niego znaki, że go dosłyszeli na-
koniec. Było już jednak zapóźno. Ponad masz.
tem wygiętym jak trzcina, powiewały Margy:
w strzępy żagle. Po chwili maszt ten zanurzy HQ
w falach. Krzyki konania obiły się o unFy ite»

sa. Fale z taką siłą biły o brzeg. morze tak Anor?

malnię było wysokie, że o tem, by tonący mogli S$
wydostać na brzeg, nie mogło być mowy. ©

Wkrótce wszystko noc pochłonęła, 'Usichly

wołania. M ho ta
Dantes wychylił sig zza skaty, sam'slg na za-

tratę narażając. Wytężał wzrok, ale nic juz nle

mógł zobaczyć; wytężał słuch - lecz słyszał ryk

morza jedynie. Wszystko znikło, pozostała tylko
burza, Burza straszna, posłanniczka Boga, co je›

den z wichrami walczyć jest zdolen i spienione fale

pokonywa.
Aż wreszcie wicher przycichać zaczą", uspo-

koity się fale, chmury tak groźne przed chwilą roz-

praszać się zaczęły po niebie, jakby uciekniąc przed
światłem księżyca. Na szafirze czarnym nieba roz-

błyskać zaczęły gwiazdy, Wreszcie na wschodzie

zarysowała się czerwona wstęga, płomieniejąca co-

raz bardziej. _Pojaśniały fale, stawać się zaczęły
szare, srebrzyste, purpurowe, szmaragdowe

cle. Dzień mastal. Dantes patrzył z zachwytem,

na ten wspaniały obraz przyrody, którego nie wie

dział tak bardzo dawno. W $wielle dnia, zwrócił

wzrok badawczy ku fortecy, „Ponury gmach, wzno

sił się ponad falami, na szczycie stromych skał, z

grożnym majestatem.
Była mniej więcej godzina piąta rano. Za dwie,

trzy godzinypowiedział Dantes do siebie-przyj<
dzie dozorca do mego pokoju i znajdzie w nim tru-

pa mego biednego przyjaciela. Wznieci się popłoch

w zamku, zaczną szukać - znajdą otwór | przej.

ście. Potem badać będą ludzi, którym powierzo-

no wrzucenie trupa do motza; ci zeznają, że sty-

szeli krzyk mój, W godzinę potem liczne barki u-

każą się na morzu, żołnierzami przepełnione i roz.

pocznie się pościg za biednym zbiegiem, nie bez słu

szności mniemając, że zbyt daleko uciec przecież

ne mógł. Huk dział obwieści brzegom, że jeden z

więźniów uciekt z zamku, Wszyscy ścigać go wie-

dy zaczną, jak wściekłego psa. Zołnierze rozgło-

szą, w jakim stanie uciekł więzień, a wtedy nikt

nie da przytułku nagiemu i zgłodniałemu. Co po-

cząć? Jestem głodny i dokucza mi pragnienie..
Zniechęcenie ogarnęło go zupełnie. _Wtedy

wzniósł oczy do nieba, padł na kolana i zaczął się

modlić.
- Boże! Boże wielki!... patrz ile wyclerpia«

łem! Dopomóż mi Boże!

* Gdy tak modlit sig farliwemi usty, na wyso-
kości wyspy Pomogue pokazał się żagiel niewielki,

a następnie i całygstatek, prujący łatwo ciche już
wody seledynowego morza, Wyszedł najwidocz-

niej z portu marsylskiego i płynął,na pełne morze.

- Boże! =- popłynąć na ich sfotkanie - oto
ratunek, Jeszczę czas, przetnę im drogę. Przecież

mnie przyjmą na pokład. Gdyby mnie zapytywali,
kto jestem? - odpowiem, że jestem rozbitkiem...

Więc dalej, na ich spotkanie!
I Dantes chciał już skoczyć w morze, gdy rzu-

ciwszy wypodkiem okiem na skały, ujrzał, że na

jednej z nich wisi czapeczka frygljska jednego z

majtków w rozbiciu zatopionych, zaś pod skałą tą,

w malenkiej zatoce, unosiły się szczątki rozbitego

statku, którymi morze miotało, bijąc nimi, niby
taranem o brzeg. Dantes pobiegł przedewszystkiem

po skałach, w stronę, gdzie się znajdowały szcząt-

ki okrętu, pochwycił czapeczkę, a następnie wy.

brał kawałek strzaskanego masztu, który miał mu

ułatwić pływanie i popłynął w kierunku drogi, po
której statek miał przepływać. ,

- Teraz jut jestem ocalony-zawołał w duchu.

_. Przekonanie to sit mu dodało. Wkrótce ujrzał

ablitajacy sig zaglowiec, wiatrem pędzony, pomię-
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NEW BEDFORD, MASS.

"Try
Dnia 26 czerwca odbyło się rakoś.

czenie roku szkolnego w tutajszej
szkole średolej (High School. 108
ucent 1 uczennle otrzymało dyplomy.

Z pomiędzy nich ukończyło szkołę
I otrzymali dyplomy, o ile można po.
znać po naswiskach - czterech Po.
lakow.
Naywrtazy .colujgey otrsy.

mat p. Jóref Jazowski „który ukoń.
cay uniwersyteckie kurów przygoto-
wawcre P. Jazowski ma wstąpić na
Harvard uniwersytet w Boston, Ma
Stopień celujący otreymaia peo

. P. Kucharska
mw wstąpić d y normalnej w
Bridgewater, Mase. Kures: handlowe
ukończyli: Alfons F. Strojny | Stela
K. Filipek. ; »
Jest to co puzawda mała liczba Po-

Inków, lecz zawsze lepsza jak żadna.
Przed więcej niż 8 Intami, jeden tylko
uczeń polski był w tutejszej szkole
średniej, znany pomiędzy polonę, ad-
wokat Stanislaw Peltz. który, można
powiedzieć, dal zachete do tego, te
dzisiaj coraz więcej Polnków zapisu.
Jo się do szkoły

Kwalifikacje nauczycielskie otrzy.
mały w Bridgeport w szkole normal.
nej: pp. Marje W. Gajda 1 Helena
L. Podgórska obydwie z New Bed.
ford, Mass.

 

  

  

  

GLEN COVE, N. Y.

W Imientu prawdy. uprzejmie pro.
się Szanowną Redakcję o zamiesz.
czenie klika słów w obronie podlarza
w Gien Cove. ."
Od dtuzszego jut crasu pewne je.

dnostki z pod raku oślej glowy stain

 

właśnie staję w jego obronie. Był on
tutaj pierwszym, który sprowadzał
różną postępowe pisma i przy swoim
interesie rozdawał ludziom prawie zx
darmo. Ten Telskt { Stara Baba,

Bicz Boty lub Dziennik Lu
dowy od niego do domu nieśli.

Préce tego ton cl sm pedlarz był

csłonklem Sokoła, wiceprezes 1 Okrę-

gu, był nauczycielem dziatwy polsiej
w Glen Cote, byl pierwszym inicja-
torem wszelkich obchodów 1 uroczy.
stości, narodowych. Był pierwszym.
który rorgantzował grupę amatorską
1 dał polskie przedstawienie w Glen
Cove. On, ten sam. pedlarz, którego
tak szkalujo jakaś Stara Baba 1 Tel.
skl w Ameryce Echo, byjednym z
polakéww Glen Cove, który o4 rządu
amorykańskiego dostał piśmienne po.
dziękowane za prace prey Liberty
Bonda i prły pracy Czerwonego Krzy
ża. Po powrocie z rodainnego kraju
zabrał się na nowo do pracy, Lecz
w tym crasie tacy. jak pan Telski i
pani Stars Baba stanęli mu w dro-
dre, zbierając zwolepotków, by za
wszelką ceną zrobić przeszkodę, Ten
sam Telski jest jednym z dowiych
jego przyjaciół, r obecnie zacięty
wróg. Ponieważ Telski chciałby coś
robić dla honoru 1 sławy -- tylko nie
mote, gdyż niegramotny -, o nasz
pediare dia dobra ogółu isprawy lu-
dowej. Takl pan Telski nawet na po-
siedzeniach wszystko niemiądrao kry
tykuje 1 swoją głupią taktyką drogę
prawdzie tamuje.

Więc tak „panie Telskl, pomimo, !
pan sędzier, że po sjedżeniu -tylu
rorumów masz prawo do mądrości,
grubo się mylisz, gdyż go podlars to
nie ty. Wiemy 46 nie jestnś Tolski,
a Bartosz ,tylko nie Głowacki a Głupi.

Nistarz.
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ANGORA, 8 lipca. - Niemle-

cki lotnik weteran S. E: Zimmer-
man dokonał szczęśliwego lotu
aeroplanem z-Berlina do Ango-
ry w Małej Azji drogą na Bu-

Nowy rekord lotu aeropla- -|

 

w Ameryce Echo, w kronice kropl«
dia. robią nadzne papacl na. podia.
rza z Glen Cove  

 

 

dapeszt 1 Konstantynopol.
Lotnik opuścił Niemcy w s0-

botę o godzinie 4-ej rano a przy-

 

Wiem kto jest tym pedlarzem, po. ietajci i był do Angory w niedzielę o świ-
nieważ fego stanowisko pod każdym lelęeljtlt * Full“. im. cie, lecąc bez przerwy dwadzie-
względem jest określone 1 dlo tego Józefa Piłsudskiego ścia siedem godzin. ...

 
dzy zamkiem If, a wieżą w Planiere. Z jego obro-
tów Dantes wywnioskował, że statek płynie nie na
Korsykę, lub do Sardynii, Jecz że się kieruje w stro
nę Włoch, Przepływać więc będzie pomiędzy wy-
spą Jaros a Salaseraigne.

I w odpowiednim popłynął kierunku.
Statek i pływak stopniowo zbliżali się do sie-

bie i już tylko ćwierć mili ich rozdzielało.
Dantes wzniósł się wtedy na maszcie i zaczął

powiewać w tę i ową stronę czapką, na znak niebez-
pieczeństwa, czego nikt na statku nie zauważył jed-
nak. Chciał więc krzyczeć, ale zmierzywszy okiem
odległość, poznał, że byłoby to próżnym wysiłkiem,
bo jego głos nie mógłby dojść do statku, głuszóny
szumem fal, Wtenczas dopiero oceni całą donio-
słość swej przezorności, że się chwycił szczątku
okrętu rozbitego. Z tem większą energją płynąć
zaczął i coraz bałdziej zbliżał się do upragnione
go. deli?OY» już blisko, u.
raóktówie Ml seprifaioncezapn i beryeme.

/- Spostnieżonolło makowe. Statek zachamował
swój ratogw mpusaczać zaczęła małą łódź
na morze. Po krótkiem oczekiwaniu, łódź z dwoj»
giełłeMudziupopikmzi wrelsenę rozbitka.  Dantes:
porwinił deskę, zaczął ze na
spotkanie, aby tym, którzy przybywają mu z pos
mocą, oszczędzić pracy i drogi.

Lecz się przeliczył ze swymi siłami Zaczęły
mdleć mu ręce, nogi odmawiać posłuszeństwa, pierś
ciężko dyszała, Krzyknął raz jeszcze z największą
rozpaczą, co nie pozostało bez echa, wioślarze bo-
wiem zdwoili ped, a jeden z nich zawołał po włos-
ku „odwagi," Wyraz ten doszedł do niego w chwi-
Ii, gdy fala, której już przepłynąć nie zdołał, prze-
szła ponad jego głową. Pokazał się raz jeszcze na
powierzchni, dobywając si. ostatnich, zrobił parę
ruchów bezużytecznych, krzyknął raz jeszcze i za-
padł ciężko w głąb morza. Rzut fall wyniósł go
na szczęście raz jeszcze na powierzchnię. Zdawało
mu się, że go pochwycono wtedy za włosy i ogar.
mat go mrok; nie słyszał i nie widział nie, wpadł
w zupełne omdlenie.

Gdy otworzył oczy, leżał na pokładzie statku,
który szedł już dalej swą drogą. Spojrzał, w jakim
płynęli kierunku? Statek od zamku If się oddalał.

Był tak wycieńczony, że jego wykrzyknik ra.
dości wzięto za westchnienie bólu. By go rozgrzać
i pobudzić obieg krwi, był rozcierany wełnianymi
ręcznikami; inny majtek, który na łodzi dodawał
mu odwagi, nacierał mu wódką skronie, pozostali,
w tym dowódca statku, Spoglądali na niego dobrot-
liwie. . Kilka kropel rumu podnieciło jego siły,
tak, iż mógł już odpowiadać na pytania?

- Coś za jeden? - zapytał sternik, po fran
cusku, lecz bardzo złym akcentem. -
- Majtek -- odpowiedział Dantes, w niemniej

złym języku, lecz po włosku, Wracaliśmy z Syra-
kury z ładunkiem wina i pomarańcz. Burza spot.
kała nas przy przylądku Margion i rozbiliśmy się
o te skały przeklęte.

- Skądże się tu wziąłeś?
- Właśnie byłem na tych skałach, na które

wdrapałem się, & o które kapitan roztrzaskał sobie

 

   

 

głowę. Pozostali dwaj moi towarzysze utonęli rów |.
nież, tak że ja jeden tylko ocalałem z całej załogi.
Gdy dojrzałem wasz statek rzuciłem się wpław na
wasze spotkanie, w obawie, że wyczekiwanie ra-
tunku na wyslzhlprzeciqgnącby się mogło zbyt dłu-

go. Niech W&m Bóg zapłaci, ocaliliście mi życie.

Nie miałem już nadziej widzenia ludzi, już tonąłem,

gdy jeden z Was//koledzy, pochwycł mnie za włosy.

- To ja! -" rzekł jeden z majtków, na którego

twarzy, ołoczotej czarnemi zwojami włosów, ma-

lowała się szczerość i otwartość - nie było co ro-

bić, boś już szedł na dno, kochanku.

- Tak -- odpowiedział Dantes wyciągając rę-

ce - tak, mójprzyjacielu, szedłem już na dno.

Dziękuję ci z całego serca. .

-Stowo daj!.. wahatem się, co zrobić. Z bro-

dą na pół metra długą i włosami do połowy pleców

spadającemi! - wyglądałeś raczej na rozbójnika,

aniżeli na uczciwego marynarza.

Dantes przypomniał sobie, że.w rzeczy samej,
od czasu jak się dostał na zamek If, ani razu bro-

dy nie golił, ai też nie-strzygł włosów,

- A tak - odpowiedziła - uczyniłem ślub Naj
świętszej Panńie, w chwili niebezpieczeństwa, że

przez dziesięć Iat nie będę strzygł włosów, ani golit

brody, Dzś właśnie skończył się czas tego ślubo-

wana mego i oto w dniu takim omal że nie utonę»
tem. As rak : '

 - Cét my fu ztobą robić będziemy? - zapy:
tał dowódca» › a : ; * a

- Ha! róbcie co chcecie! Wszystko ro: mir«,
łem - straciłem, do tego stopnia, że nagi stoję
przed wami. Ale wiedźcie, że jestem dobrym maj-

tkiem, Wdrodze więc nie będę jadł darmo waszego

chleba. No a potem zostawicie mnie w pierwszym

lepszym porcie. Służbę na statku znajdę wszędzie.

- Czy znasz morze Śródziemne?

- Od dzieciństwa rozbijam jego fale.
- 1 porty znasz wszystkie?

-Do każdego, choćby najmniej dogódnego/

żobowiązuję się wejść portu, z zawiązanymi' oczami:

, - No, jeżeli tak, to kapitanie nasz:i gpiekanie

~4uwcłał majtek, który w chwili dia Dantysa gros

nej. gdy fale nad głową już mu Prz'eptywuiyhdoda-

wał mu odwagi - jeżeli ten nowy fasz towarzysz

prawdę mówi, to czenra by nie miał zostać z tami?

›:wa Zapewne... jeżeli tylko prawdę mówi? - od:

powiedzia Ikapjtan tonempowątplewania. Wtakim

położeniu, jak on w tej chwili się znajduje -

złote góry obiecywać się zwykło: gdy jednak przyj
dzie dopełnić obietni

+- Dotrzymam więcej, aniżeli obiecuję!

„ gr.Qbo! - zawołał z uniesieniem kapitan -

zobaczymy tę, zobaczymy! _,
-,- Jeżeli się zgodzicie, to wam tego dowiodę

nótychmiast - rzekł Dantes podnosząt się.- Do-

kąd płyniecie? -,, w

;- Do Livorno. .. ., i» »
- Na cóż więc przedłużacie sobie drogę, tra-

cąc czas drogi? - Dlaczego nie bierzecie pełnego

wiatru w żagle? o

- Chcieliśmy obejść swobodnie leżącą nam

na drodze wyspę Rion,

bez tego miniemy ją w odległości dwuna-

stu węzłów. a »

- A to, bracie, marsz do steru - zawołał ka-

  

piłan - przekonamy się, czy również dobrze ro- |-
bić, jak gadać, potrafisz! (

Dantes nie pozwolił, by mu powiedziane rat

drugi powtórzono. Poskoczył i pewną ręką za ster

pochwycił; za pierwszem, (ekkiem naciśnięciem
przekonał się, że statek w dobrym się znajduje
stanie; aczkolwiek nie mógł być do najlepiej zbu
dowanych zaliczany. '

Zakomenderował: każdy na swoje stanowisko!
Czterej majtkowie, załogę statku składający,

szybko i sprawnie zaję!i swe miejsca.
Holuj! - rzucił Dantes rozkaz,

Spełniono go natychmiast.
- A teraz przycumuj!
I ten rozkaz wykonany był jaknajdokładniej.
Dzięki manewrom tym, stałek ruszył zdecydo- |

wanie naprzód, bęz zbędnego lawirowania; biorąc
kierunek, wprost na Rion, lecz nie wpadł na nią..
ponieważ prąd spychał go w bok, co w wyniku
dało, iż przeszedł obok wyspy o kilkanaście wę.
złów: oddalony.

Widząc ten manewr tak wspaniale wykonany,
kapitan krzyknął: „brawo!, a za nim i wszyscy
majtkowie. to *

- Widzicie - rzekł Dantes, odejmując ręce
od steru -- że będę mógł być wam użyteczny w po-

- gums meswowfąa
8 ms 

Cypress Hill Parku, w niedzielę
dn. 27-g0 lipca. Początek o godz.
3ej po południu. Rozrywek taks
dla dzieci, jakołeż dla starszych
będzie moc. Będzie więc kręgiel-
nia, poczta, huśtawki itp., co zaś
najważniejsze, przygrywać be-
dzie do tańca mezrównana -or«
kiestra polska, p. Mroza.

OTWARCIESZKOŁY WAKA.
CYJNEJ.

Rodzicom pod refine.-

. Jeżeli pragniecie, aby: wasze
dzieci uczęszczające do szkół pu-
blicznych, nauczyły się czytać i
pisać po polsku, a nieraz nauczy
ly się mówić w języku rodzine
nym, przyślijcie je do,

Szkoły Wakacyjnej
161 - 15 ulica, przy polskiej
parafji narodowej.

Regularne lekcje od ' godziny
\9rano do 32 w południe, w ka-
żdą środę i piątek...

Rodzice! Dzieci Wasze obok
„nauki, znajdą miejsce bezpiecze
ne na rozrywki w ogrodzie poło»
żonym przy budynkach parafjal
mych, Przez czas pobytu dziecł
w szkole opieka nad dziećmi jak
najtroskliwsza. .

Rodzice przysyłajcie swe dzie»
ci do Polskiej Szkoły Wakacy}«
nej.

pocznie się jutro.
Ks» W. Trzepierczyński.
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!= ©POLSCY LEKARZ _j

P dróży.* Jeżeli taka będzie Waszą wola, -

cie się mnie w pierwszym porcie, do którego za-

witacie. Zostanę tam, a z prez-wszem) żołdu, jaki o-
trzymam, zwrócę wam koszta mojego utrzymania,
a także odzieży, której mi, mam nadzieję pożyczycie

- Zgoda, zgoda... wszystko będzie dobrze, by.
leś tylko nie był zbytnio wymagający.
- Ja to mam tylko koszulę i spodnie zbywa:

jące - to więc jedynie ofiarować ci mogę - rzekt |-
Jakób.

- Właśnie tych rzeczy potrzeba mi jedynie-
odpowiedział Dantes. W
,- A więc zaczekaj chwilę, przyjacielu, zaraz.

cl to przyniosę. .
1 Jakób znikł pod pokładem, lecz za chwilę po.

nownie się ukazał, nosąc odzienie, które Dantes
włożył natychmiast na siebie, z oznakami dużego
zadowolenia. meo
- Nie więcej ci nie potrzeba? y
;- Przydałby się chleba kawałek i parę tyków

tzg? doskonałegó rui; którym nacieraliście mi
ciało. ' t

(Dantes, od czterdziestu ośmiu godzin nie miał
nie w ustach. Hue w.

Dano mu chleba ze stoning, zad Jakob wetkng!
mu w rękę flaszkę z rumem. ~

Dantes podnosił już flaszkę do ust, lecz w ru.
chu tymspojrzał na zamek If, i zatrzymał się nagle.

(Ciąg dalszy: nastąpi.)
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SKARBIEC WIEDZY

HAKL-BEY   
Trooke rig won - upłynął wiek słoty.

W dziale niniejszym samieszczać będzieray co tydzień w niedzielę szereg
Prtań r rótnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
m odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej. |

Dalat ten naley traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
rmowocnie drogiego czasu. Milka chwil, poświęconych dkiene

mle pracy nad robą, dadzą po pewnym czasie-pokatną sumy wiedzy, -
siebie | zachęcajmy do kaxtalcenia innych, bo Wiedza -ta

 

alg. Nio traémy

 

ra
. Potęga. Bądimy polątni!

rne

LITERATURA POLSKA
(WIEK ZŁOTY)

Kiedy i gdzie urodził się Seba-
stjan Klonowiez? - Co za»
pewniło mu miejsce w litera-

> turze polskiej? - Jakie gło-

 

sił idee? - Kogo brał
i

t
nę? - Jakie pozostawił dzie-

ta?

Sebastjan Fabjan Klonowicz

(1550-1602) przyszedł na świat,

w Sulmierzycach wrodzinie mie-

szczańskiej. Po otrzymaniu na-

uk początkowych w rodzinnem
miasteczku studjowal prawdopo-

dóbnie w , Akademii Krakow.

skiej, specjalizując się w na-

ukach humanistycznych, _Po

ukonczeniu nauk osiadł na Rusi
Czerwonej we Lwowie, w póź-
niej przeniósł się do Lublina,
gdzie z biegięm czasu zdobył
nawet urząd burmistrza. Poty-
cie małżeńskie Klonowicza by-
ło mieszczęśliwe, co nie bez
-wpływu pozostało na ostateczne
ukształtowanie kię jego charak-
teru. i

Klonowicz _posiadał |bardzo
rozległą wiedzę: znał lacinę i ję-
zyk grecki; w autorach staroży-
tnych i piśmie świętem był nie-
zwykle biegły: znał prawo kra-
jowe i rzymskie; miał zmysł
spostrzegawc y; wraźliwość na

cierpienia ludzkie, szczególnie

na cierpienxi chłopów i na upo-
śledzenie eszczaństwa, gdyż
obie te klasy były systematycze
nie spychiane przez stan szla-
checki zła ostatnie _miejsce.
Nadto posiadał Klonowicz nie-
zwykłą odwagę cywilną, która
mu poźwalała bez wszelkiej oba-
wy omastępetwa miało wytykać
wady klas upnyunewwanych a

więc szlachtyi duchowieństwa,

| ujmować sie za uciskanym

kmieciem 1 szykanowanym mie-

szczaninem. Przez całe życie

Klonawicz dzielnie władał pió-

rem w obronie glostonych przez

giebie haseł i napxsa) sporo rze-
ezy godnvch uwagi i bhsżezgo

mania. Przy wszystkich je-
- dpak zaletach umysłu i charak-
tery, Sebastian Klonowicz nie
posiadał najważniejszych -rzę-
czy, niezbędnych dla każdego
poety: daru poetyckiego. Nie
miał on ani bogatej fantazji. ani
barvmej wyobraźni, ani subtel-
nego stylu. Był raczej wierszo-
robem nie poetą. Poezja jego,
to jakby wierszowana "proza,
ciężka, rozwlekta, moralizator-

ska, przeładowana wiadomościa-

mi autora z różnych dziedzin

wiedzy.
Ale też nie pxęknośc stylu za-

peumh Klonowiczowi wybitne
miejsce w literaturze polskiej,
śle szlacetny cel jego utwo-
rów i ich ciekawa treść.
„Klonowiez -specjalnie _dużo

miejsca -poświęcił w SWOIC'h
tworach ludowi i mieszczań-
stwu. On pierwszy zwrócił w

silnych i gorzkich słowach uwa-
gę społeczeństwa na nieznośne
położenie chłopa. :Rzewna i
mowna jest skarga, którą wkła-

% usta chłopa, uciska»
negowpncz pana: "Jeśliś jest
moim bratem; jeśli wraz ze
mną przystępujesz do Stołu
Panskxego jeśliś mnie nie wziął
na wojnię w niewolę; jeśliś
mnie nie kupił; jeśli tu, na tej
ziemi, żyli moi przodkowie; je-
ślim i ja tutaj ujrzał śwxąth
dzienne; jeslim tu po raz pier-

  

  

 

 

1. KRASICKI

wszy odetehngł powietrzem, to
czemu mnie dręczysz i mę
czys2?" Chłop zawsze w nędzy,
wudręczeniu ciężko dyszy, drży,
pragnie, łaknie, cierpi, potnieje,
dźwiga" brzemię ciężkie, skarży
się, pracuje dzień i noc. -A
wszystko to dla niewd znego
pana; jego to zyski mając na

celu, ogłupia swój umysł, pie-

cze się na upale i dygoce pod-

czas wichrów zimor ch i śnie-

gów, moknie na deszczu, zamę-

cza pacholków i bydlęta, wcza.

sowi sen kradnie..." Równie s

nych i wymównych skarg ni

wiele posiada cała literatura

staropolska.

To śmiałe ujmowanie się za

Judem wiejskim zjednywało

Klonowiczowi wiele wrogów

wśród szlachty, obudzonej, że

jakiś tam nie nie znaczącyi nie-

uherbowany mieszczuch odważa

się prawić jej morały, lub pod-

burzać chłopów, Ta właśnie

cywilna odwaga i śmiałość, z ja-

ką ujmował się za pokrzywdzo-

nymi, zabepieczyły Klonowiczo-

wi wybitne miejsce w literatu-

rze XVI Wieku.

Klonowicz pisał po polsku i po

łacinie. Do polskich jego utwo-

rów należy "Flis, ło jest spu-

  

   

 

  

szczanie statków Wisłą" i "Wo-

rek Judaszów". Po łacinie na-

pisane zostały: '"Roxolania" i

"Victoria Deorum".

Ze wszystkich tych dzieł naj-

lepszem jest "Roxolania", czyli

opis Rusi Czerwonej, wydany w

roku 1584, Pierwszy to w na-

szej literaturze poemat opisowy,

przedstawiający zarówno natu-

rę z jej polami, lasami i miesz-

kańcami, jakoteż miasta z ich

pamiątkami, a wreszcie życie lu-

du wiejskiego z  chrzeinami,

zaślubinami i pogrzebami.

Drugi poemat opisawy "Flis"

posiada mniejszą wartość litera-

cką, choć również zawiera wiele

materjału opisowego. _Autor

opisuje to bieg Wisły i daje cie-

kawe obrazki z życia i zwycza-

jów flisaków rzecznych. .

"Vietoria -Deorum", -czyli

Zwycięstwo, Bogów, jest olbrzy-

mim, bo dwadzieścia tysięcy

wierszy liczącym poematem.

Był to owoc kilkunastoletniej

pracy Klonowicza, w Którym au-

tor przeprowadza myśl, że nie

urodzenie, lecz cnota 1 zasługa

stanowi rzeczywiste .szlachec-

two. "Cnota jest matką szla-

chectwa nowego | wakrzesiciel-

ką utraconego." -Głównemi śro-

dkami do nabycia cnoty, a za-

tem szlachectwa są nauka | pra-

ca. Uczciwe rzemiosło nikogo

nie hańbl. Choć Klonowiez wie-

dział, że szlachta poczytuje rze-

miosło, za zajęcie "sprośne a

smrodliwe", - jednak nie waha

axe radzić jej, ażeby swych sy-
nów wychowywała na uczciwych
pracowników
Jak "Zycięstwo Bogów" tak i

"Worek Judaszów" pisał 'Klono-
wicz z myślą o poprawie obycza-
jów ludzkich. Jest w nim wie-
le obrazków i -wizerunków,
wziętych wprost z życia, i dla-
tego mają dla nas cenę, jako
pomnik obyczajowości meku

szesnaatego. Jak wszędzie, tak

i tutaj pie zapomniał wytknąć

szlachcie ucisk ludu wiejskiego.

Łacińskie utwory Sebastjana

Klnowicza: przełożone zostały na

język polskl przez Syrokomię.

 

 

-WSPRAWIE OBCHODÓW  SIERPNIOWYCH

DO TOWARZYSTW, ORGANIZACYJ | ZRZESZEN POSTĘPO-
WYCH W NEW YORKU I OKOLICY! »

14
73' Komitet im, Józefa Piłsudskiego w New Yorku w wydanej
osobno odezwie apeluje do grup zorganizowanych, jak również do
jednostek dobrej woli o urządzanie Obchodów w Dziesiątą Roczni-
cę Czynu W wielu miejscowościach obchody już są
zapowiedziane i organizowane.

Ażeby panic z pomocą Komitetom w okolicy New Yorku,
Connecticut i Nowej Anglji, Komitet nowojorski postanowił za-
rezerwować mówców, których wyśle na żądanie, c
śniej zawiadomiony.

Jednocześnie podajemy do A Komitet" «Pl
sudskiego wydaje specjalne Dyplomy Paotkowe" "r
Rocznicę rozpoczęcia Walki Zbrojnej o Wepukeg@46 Polel L.

Zamówienia na te dyplomy, muszą być „rp lane jekrzajny
aby na każdym obchodzie  

miały je do rozporządzenia. W kwestjach mówców zwracać się na
adres sekretarza Komitetu: Z, BOGDANSKI, c. o. „NowyŚwiat",
24 Union›Square, New York City.

Cześć!
—J(0Mł1_IM, J, -PILSUDSKIEGO W NEW YORKU.

Ne będzi, wcze:

sierpniowym, komite y lokalne
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Dziełem szpiegów bolszewickich. był
  

l; w przelot iSolo coszczędził
szkodę na 50,000,000 dolarów
 

JESZCZE CHCĄ KRÓLA

U (Ciąg dalszy ze str. ;

A kiedy rok 1914 - rzucił sprawę Polski na forum zagad-
nień chwili - znaleźli
dły nizko), którzy poc

ię potomkowie wysokich rodów (co upa-
li sobie łamać głowę nad tem, kto też to

obejmie przyszły tron polski: czy arcy-książę z Żywca, czy "inny
kandydat na monarchę? Myślano o tem bardzo poważnie - i do-
wodzono, że bez króla nie będzie mozna Polski powolaó do samo-

dzielnego życia.
Pretendentów do tronu polskiego, na którym już osty-

gmąć miejsce po gorącym „królu Stasiu" - było dużo, albowiem

osoby wysoko-urodzone zawsze mają siedzenie w pogotowiu, gdy

tylko jest na ezem zasiąść, lub do czego się przysiąść, choćby tylko

na stopniach tronu.

Ale marzenia czciciel! purpury -, pozostały marzeniami. Zna-

lazł się bowiem ktoś, kto tym marzeniom królewskim ziścić się

nie pozwolił, I tym kimś okazał się Piłsudski, który swej władzy

zalste dyktatorskiej nie użył na budowanie tronu, na który miały

chętkę przeróżne króle i króliki.

Jedna z historycznych zasług bohaterskiego wodza legionów,

zagług wobec demokracji -- było powołanie do życia rządu ro-

hotniczo-włościańskiego, który położył kamień węgielny pod bu-

dowę zmartwychwstającej Polski, tej Polski, co to przedtem ani

razu nie powołała do rządu ani chłopa ani robotnika, używanych

jedynie do lekceważonej pracy i jako mięso dla armat. Dzięki

Piłsudskiemu chłop i robotnik, ich symboliści, zostali włodarzami

kraju, Włodarzy!i niedługo, ale ten pierwszy krok był znamienny:

opóźniona dziejowo Polska poczęła nadążać za demokracją Euro-

py.

* Zdawaćby się mogło, że Polska, wszędłszy na republikańskie

-demokratyczne tory - nie będzie miała obywateli marzących

o wskrzeszeniu królewskiego tronu, tembardziej, że przykład Ro-

sji, Niemiec 1 Austrji, gdzie upadłe korony unurzano we krwi -

umacniał Polskę w republikańskiej wierze, a ostatnie przemiany

w Anglii i Francji tę wiarę winny potęgować.

Tak też jest: Większość myślącej Polski stanęła i stoi na

gruncie republikanizmu. Ale mamy także zwolenników monarchji.

Organizęcja :Pufofiowsa Pątrjotów Polskich i jej siostra ro-

dzona „M. M." (M odzież Megan-Mayra“; „zupełnie ,wyraźnie
wołają o purpurę kréle‘wbk‘“ Pe  uibytxajazd praw

ków polskich w Wilnie przekdnał murw? veiret pośkód,znaw?”
prawa są ludzie, plejący Rymny

Jeden 8 takich panów (mecenas.
na cześć gł angy
0

miasta, gdzie sig tworzył pierwszy rmnohmniuwuq wysłani
na tym zjeździe feferat, "W- ki «lowedził;że król jest Polsce:ko-

ble" tbl" nie zespoli ojczyzny jak berło królewskie,

doskonale jakoby „remiedium" na zachcianki „mniejszościowe", z

któremi republika rady sobie nie może dać. ›Wywody te popierali

inni (np. brat Wład. Studnickiego - Wacław i adwokat Jaworski),

dowodząc, że osobę króla da się nawet w ramach (nie-złoconych)

naszej konstytucji pomieścić.

Są więc ludzie w Polsce, z wyższem nawet wykształceniem

prawniczem, którzy tęsknią do króla, chcą króld i czują potrzebę

„wierno-poddańczą"", zapominając, że światdzisiejszy wyznaczył

mu miejsce w gablotce muzealnej, w szachach, w migdałkach, w

igrzyskach kurkowych, w nie-historycznych kartach do gry, choć-
by nawet w polskie „44

dna z łamigłówek na-rodowych.

 

, stworzone przez Mickiewicza, jako je-

LOTNICY AMERYKANSCY PRZYBYLI DO PERSJI

W początkach nerpma rozpocznąlot;ponad Atlantykiem-
Lotnik angielski zamierza lot ponad oceanem Spokojnym

CHANBAR, 8 lipca. - Lotnicy
amerykańscy dokonywujący lo.
tu naokoło! świała przybyli do
Chanbar, Przed opuszczeniem In-
dji lotnicy amerykańscy dokona-
li naprawy swoich seroplanów
względnie instalacji nowych mo.
forów svypróbowanych -przed
tym przez innych lotników. Mi-
mo poranku odlatujących w dal.
szą podróż Jólników amerykań-
skich żegnały olbrzymie tłumy
miejscowej Judności. Lotnicy «po

dziewają się z końcem lipca r

pócząć lot 'z"Anglji do. Island

a stgd przez Grenlandje i péiwy-

sep Labrador do St. Zjedn.

Lotnik angielski Mac Laren.-
który przybył do Japonji ramie-

rza rozpocząć lot ponad Oceanem

Spokojnym drogą na wyspy Ku.

ryle, Aleuty i Alaska do Kanady.

  

Abisyński następca tronu

„ w Anal]!

Londyn, 8Jpea; - Ras Talon
abisyński następca tronu, który
sobie przypisuje _bezpośrednie
pochodzenie króla Salomona,
złożył dzisiaj ©ficjalną wizytę
królowi Jerzemu, wręczając mu
przepiękne -okazy. oswmonyxh
Iwów i dzikichtygrysów.

Tradczna ma ojca i syna

  

Y.. 9 lipca.-
Franciszek Głębocki usiłując ra-
tować swejó przybradego syna
M. Colenfana; Tat 0 odciętego w
kuchni przez. szalejące płomienie
na schodach domu zginął w plo-

   

 
mieniach wraz z chłopcem. Żona
Głębockiego z Irojgiem innych
dzieci ocaldła. Głębocki uszedł
z pożaru, ale następnie wrócił do
palącego domu dla uratowania
„chłopca,

FABRYKI TKACKIE
. PODEJMUJĄPRACĘ

Z POWROTEM

~LOWELL, Mass,. 9 lipea. -
Wielka fabryka tkacka Apletton
"Mills „zatrudniająca , około 1500
robotników zamknięta 25 czerw.
ca z powodu braku zamówień na
sukna wyrabiane przez tą fabry-
kę została otwarta z powrotem.
Wielkie fabryki bawełniane -

Tremont Suffolk i Merrimack, -
które zamknięte zostały na prze-
siąg 10 dni zostaną otwarte z po-
wrotem z dniem 14.
 

SAMOBÓJSTWOBÓL- ->
SKIEGOŚALWUNISTY

BANWNE,hJ., 9 lipca. -
Wład. Bala, lat 36 zamka-zku” o.
statnio w Inkerman, Pa. preybyt
rzed kilku dniami do swego przy

%ieln Feliksa Konopki, 169 Ave

dał salon" obecnid'mwndmny
przez Konopkę. i -

Bala zwierzył się Krmopce
ze swemi niepowodzeniami byz-
nesowemi i biedą ale nie
wspomniał słówkiem o zniechę-
ceniu do zycia (Gdy Konopka był

| zajęty obsługiwaniem gości, Ba
| la udał się do pokoju położonego

 

 

wę: Ruska,

; któremu przed rokiem sprze/|..

 

 

 

za salunem gdzie wystrzałem re-
wolweru skierowanym w brzuch
odebrał sobie życie,

Znów oberwała się chmura

KRAKÓW 28 czerwca. -(Pocztą)
- Sa Louse je.
oberwania sie chmury zosta! uszko.
drony 1 silnie podmyty szlak kole.
jowy między stacjami Diezwięcież a
Hutę Zieloną na Inji Jarosław-Ra-

 

 

CIERPIENIA |2OŁĄDKOWE

Katar, chroniczne zatwardzo.
nie, gazy, wzdęcia, brak ap
tytu, ból 1 zawrót głowy, n
wowość, nieczysta krew |
ogólne osłabienie.

Wszystkie to cierpienta znikają po
użyciu Nowego wysalasku ZłOŁO-
WEGO LEKARSTWA
Niezawodny dla éatef Kuno

 

    

114Brighton t. Boston: Mase:

lniany do amuletu:
urinesOM

BUCZERNIA do sprzedania. Wiadomość
Central |Steamahip |and, Exchange

Agence 211 Maat mth St, City
(o

BUCZERNIA na r warzatem
896 Jackeon

Ave. Biron, biliko 18tet con

-Aelorrenie do 72 Driggs Ave,

OANOY Store: Fountain Sore
dania w

BUCZERNIA i growernia do sprzedania
Brook:
ais

Soft

 

lows ms
Pn)ron"an Four A

Astoria

 

wwu......BiB)
Fountain Bote. Iee Cream

do zprzędania adirk
pode, Teams 'na Bien i pol rok "Tih
Kam zn St. abs
 

CANDY Stor» do Earned-m: z powodu
interesu" 20-50 Avs., Brock:

tm 1 woz (ies)
CANDY Store do, sprecdanis. werchis

oe, 197
Green St. Greenpoint, Bruck

(so
CANDY Store do mprzedania rpow

Innego" interesu.. 15)
Greenpoint. Ave.. Greenpoint: Brooklin

dso___!
CANDY Store do sprzedania. Zgłoszenia

129 Dupont 8, Greenpoint, Brooklin,"
; (bn

rea-wiems namn-
505 Hunterdon Sit, cor

"ths

 

CANDY, Stationery store do sprzedanta
.Pol - 3rd Ave, blliko 26 ull ley. Broo:

(ro
~s,Gub do sprzedania. -is *w

tooperons. _Hf
GARAŻ 90 Tease
na ochóa miesięczny 1918, w
"umc
przoliny; z powoduw

 

Realności do sprzedania V
(RealEstate for Suls)

  

TANIOŚCI W NEW YORKU
24 fam. po 2 i 3 pokoje 2 skle»
py w dobrym położeniu. Cena
$24.000; wpłaty $4.000. Ren«
tu $4228.

20 fam, po 3 pokoje, elektryka.
Rentu $3.400. Cena $19.000;
wpłaty 36.000,

Wiele innych tanich 1 dobrych
domów w Manhattan, Bronx,
Brooklyni i okolicy, Zgłoś«nia

Gawliński & Co.
426 East 16 Street,
New York City

 

WODU starościw New Jersey,reeks 40 wkrow puni-
kow pika, 10 akrow day,

shat3 6 an

peisim

e diatd.Bockdd
o aan 1 mmdo Infanta: Cera

P:I.„mwkl ito
ORAhsa akoto-

w S-NW AT
3351.To fink: Cans; rund

P. mLaNOWSKI
ntg. mert sin Br. Mair York, city. ,

w ie
dom w do-

brej miejscowości, rent

 

Te "am „= aotówki
600, Rohmwan, 31 Cafialm St. bw»
FW w N arm
 
8 FAM. DREWNIANY PO czre.
RY POKOJE DLA FAWILJI:
ELEKTRYKA; BIAŁE ZLEWY:
RENT 61.900. CENA
GOTÓWKI $4500.
SKI a co., 206 DRiGGs AVE.
BROOKLYN, ¥,

 

    

  

nego miasta Zgłoszenie do The Sry
Tree: THR BS gt. Jamaica, 1, , C tmtis

do a, powers |FARMA arople: Tito ropuowdo kredą niema kalarelc 167.

||

wy stodonnt potsFranklin St.

-

Brook usm | jil dom: sb de® ware- |kie ocapsenNtA 1 Doliiatewen do gorze:

|

dzie, ink yen,00aa"boni„danie

-

Aetontenia, 196 Huron

|

wszystkiem 1900) gotówki 12206 róookivn B2)

|

ieainy jest" oddatony
wie "milo (od,w bardz iGROSERNIA i Delkaiemen z k $soen okolicy: Plane lub zgłosić ale, bespotraes TPM " mmd%, ConnMink- dnia do male, ole mm agentow w NewWythe Ave.

 7
U WSA G A

Sprzedajemy po Nurtownej. cenie zm
gotówk et. wyplaty siote - zegarki
meskie i damskie, pierścionki brylen»
tows. perly 1. srebrne nakrycia

Promg pisapo katalog: do
Majestic Merchandise Exchange

38 Malden Lane, Suite 4

---  m
Wyślemy sekret posbycie

DARMO! ||: pieybw "plam,: krów

1 wypadania wlosów. -Piezcie zaraz

załączając dwie mmazki poctówe na

praesytkę
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